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Za redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
A Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rhodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza
0 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
, Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

wy< 071 EN NIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz© ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
^nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.
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POZNAŃ, 18 kwietnia.

Telegram londyński donosi nam znowu o obradach, 
jakie toczyły się dnia 16 bm. w wyższój Izbie angielskiej 
nad kwestyą wschodnią, i streszcza długą mowę, którą 
wygłosił lord Granville, zwracając uwagę Izby na pro­
tokuł londyński i krytykując postępowanie gabinetu. 
Tak z przemówienia tego jak w ogólności z całój dysku­
sji nie dowiadujemy się nic nowego. Nie powzięto ża­
dnej rezolucyi, lord Derby o ile możności jeszcze był o- 
ględniejszym jak p. Hardy w niższój Izbie, lord Granville 
nie wypowiedział, czego pragnie od gabinetu, nie wystą­
pił z żadnym projektem i wszystko skończyło się na 
czczej gadaninie. Snąć łatwiój krytykować niż działać 
samemu; o tój prawdzie przekonali nas ponownie tak 
Granville w Izbie wyższćj, jak drugi członek opozycyi 
Hartington w Izbie niższój. Lord Granville ubolewał 
nasam przód nad tóm, że nie przedłożono Izbie projektu 
do protokułu a następnie podniósł, że w protokule nie 
ma mowy o rękojmiach, jakie dać ma Porta, kiedy tym­
czasem wypowiedziany w protokule zamiar czuwania nad 
wykonaniem reform uważany być musi za pewien rodzaj 
presyi. Zdaniem mówcy żadna nie istnieje różnica mię­
dzy protokułem a berlińskićm memorandum, tylko w 
chwili układania okólnika berlińskiego mogły mocarstwa 
europejskie skłonić Portę do ustępstw. Granville żądał 
dalój wyjaśnienia co do poczynionych do protokułu de­
klaracyi Rosyi, Włoch i Anglii i zapytał się, czy inne 
mocarstwa przystąpiły także do tych deklaracyi. Na 
interpelacyą powyższą, przy którój uzasadnianiu tłuma­
czył lord Granville postępowanie opozycyi — odrzekł 
lord Derby, że rosyjski ambasador, hrabia Szuwałow, 
sprzeciwił się ogłoszeniu projektu do protokułu; zresztą 
kilka było projektów. Berlińskie memorandum propono­
wało skuteczniejsze środki t. j. żądało, ażeby prowineye 
tureckie, w których wybuchło powstanie, zajęte były 
przez obce wojska, na co jednakowoż Anglia przystać 
nie chciała. Ostatni ustęp protokułu nie wypowiada, 
ażeby użyte być miały środki gwałtowne przeciwko Tur­
cji, ale zaznacza, że, jeśli Porta do tego lub owego żą­
dania się nie zastósuje, Anglia naradzać się będzie z in- 
nemi mocarstwami, co dalój uczynić należy. Czy mo­
carstwa byłyby przekonały Portę o potrzebie przyjęcia
arunków berlińskiego memorandum, o tóm powątpie- 
ać trzeba w obec rezultatu konferencyi carogrodzkich.

Co się tyczy poczynionych do protokułu deklaracyi, to 
gabinet angielski wystósował zapytanie do Rosyi, czy 
w razie podpisania protokułu gotową jest do rozbrojenia 
armii. Rząd rosyjski odpowiedział, iż to zależy od po­
stępowania Turcyi, na co znowu oświadczono, iż, jeżeli 
protokuł nie doprowadzi do porozumienia, dokument w 
żadnym innym celu nie może być wyzyskiwany. Gabi­
net angielski był niejako zmu-zony do podpisania pro­
tokułu, gdyby bowiem tego nie był uczynił' cała odpo­
wiedzialność byłaby na nim ciążyła. — Po lordzie Derby 

e przemawiali jeszcze Landsdowne i Dudley, poddając kry­
tyce postępowanie rządu, ale i oni nie zdołali zmusić 
gabinetu do wypowiedzenia, jaką zajmie postawę w przy­
szłości. A przecież od Anglii zależy, czy wojna będzie 
zlokalizowaną lub czy szersze przyjmie rozmiary. Jeśli 
wiarę dać można temu, co piszą z Paryża do Natio­
nal Z tg., Anglia nie straciła jeszcze nadziei, że przyj­
dzie do porozumienia między Portą a Rosyą i wszelkie 
w tym względzie robi usiłowania. — I tak miał pan 
Łayard w przejeździe swoim do Carogrodu, zapewniać 
»s. Decazes, że odebrał instrukcyą, ażeby nalegał na 
iortę jak najsilniój, iżby teraz jeszcze przyjęła w zasa-

i Idzie protokuł. Jeżeli nie zdecydują się w Carogrodzie 
na ten krok, ADglia nie może dać Porcie pomocy. Na 
wojnę zaborczą nie zezwoli jednakowoż Anglia — tak 
naręcza Standard. Zdaniem pomienionego dziennika 
Anglia spokojnie przypatrywać się będzie, choćby na­
wet rosyjska armia po obu brzegach znajdowała się 
bunaju; gdyby jednakowoż Austrya i Niemcy zaprote­
stować miały przeciwko wkroczeniu wojsk rosyjskich do 
uułgaryi i wezwały Anglią, ażeby protest ten poparła, 
'jW Anglia — która nie może zezwolić na zajęcie 
Moru przez Rosyą — byłaby zmuszoną do przystąpie- 
la do takiego protestu. Inną, wigeój jeszcze sensacyjną 
"JWujemy wiadomość w National-Ztg., wiadomość, 

. ra> gdyby się sprawdziła, byłaby dowodem, że Anglia 
"le jest tak nieczynną, nie zapatruje się tak z załama­
li rękoma na to, co się dzieje, jakby się na pozór 
,swać mogło. Otóż ambasador angielski w Peters- 
Qrgu odebrał podobno rozkaz oświadczenia księciu 

?rczakowowi, że Anglia uważa traktat paryski za obo­
li* I dotychczas jeszcze wszystkie mocarstwa a tra-

J ten nie zezwala, ażeby którekolwiek państwo zajęło 
en> wojskiem Rumunią.

ikj 9 Przygotowaniach wojennych, w których tak Ro- 
£ jak Turcya nie ustają, pod właściwą piszemy ru- 

pi tutaj nadmieniamy tylko, że według najświeższe- 
^egramu petersburgskiego udaje się car Aleksander 

w dniu dzisiejszym do Kiszeniewa w towarzystwie 
.ała Ignatiewa. Po przybyciu cara ma być także 

>■() ^°'vany głównodowodzący armią południową w miej- 
’?c'a Mikołaja, który nie przyszedł jeszcze tak 

i <0 zdrowia, ażeby mógł znosić wszystkie niewy- 
1 kampanii.

Sl§. z,laje> Pędnie pierwszy strzał w Azyi, gdzie 
Wjska zupełnie gotowa do walki. Natomiast 

jPlerwszym maja nie przyjdzie podobno do starcia 
Ł."‘Wan-la^e-m’ bo nie w/dano jeszcze rozkazu armii do 
1'ier-n. la sj§ ku Prutowi. Według telegramu carogrodz-

I1?7,,
ow®)

eur

¡s&

i^ili delegowani czarnogórscy Carogród w dniu

liio^^Acu zaznaczamy — że według N. L. C o r. 
¡¡’ Payloą była pogłoska, jakoby w czasie przesi- 

FtawcOskiego miał był ks. Bismarck żądać „rewi- 
jjich o maj°wych.“ Ks. Bismarck, są słowa jednego 

zbyt praktycznym jest mężem stanu, 
s* był powziąć taką myśl w chwili, w którój

żywioły, które wywołały ustawy majowe, tak nieprzyja- 
źnie są usposobione dla państwa niemieckiego. Post 
zaręcza nawet, że do jakiejś znakomitości parlamentar- 
nój miał się odezwać ks. Bismarck, iż nawet chorym bę­
dąc powróciłby na swój urząd, gdyby miała być mowa 
o zmianie systemu rządowego i o zmianie polityki w obec 
kościoła katolickiego. Precz więc z marzeniami — od­
zywają się powyższe dzienniki — wszystko pozostaje po 
dawnemu a więc o rewizyi ustaw majowych nie ma obe­
cnie mowy. Obecnie — ale w przyszłości?

Kölnische Ztg. odbiera z Londynu następującą 
wiadomość: Rząd ogłosił zbiór urzędowych depesz, od­
noszących się do nawracania polskich Unitów przez Ro­
syą. Sprawozdania angielskich konsulów w Warszawie 
i Chersonie, jako tóż sprawozdanie ambasadora angiel­
skiego w Petersburgu wyraźnie podnoszą gwałty i okru­
cieństwa, jakich dopuszczano się przy nawracaniu Unitów, 
a gwałty te były oburzające. Sprawozdania powyższe 
kończą się na miesiącu listopadzie r. z.

Wiadomości urzędowe.
Posadę departamentowego weterynarza na obwód regen­

cyjny koeśliński i połączoną, z tem posadę weterynarza powia­
towego na powiaty koeśliński i bablicki powierzono weteryna­
rzowi departamentowemu Seydell w Bydgoszczy.

Warszawa, 15 kwietnia.
(Wojna tuż — tuż! — Centralne polskie biuro ogłoszeń w War­
szawie. — Wykazy ruchu ludności miasta ogłaszane przez 
tutejszy magistrat. — Encyklopedya rolnictwa i znakomita w 
niej praca: O oficyalistach i służących wiejskich. — Odczyty 
zeszłotygodniowe pp. Pepłowskiego, Ochorowicza, Mi- 
licera i Dziewulskiego. — „Blaga“ Jordana przedsta­
wiona. — Wiersz Seweryny z Żochowskich Duchiń- 
skiej, napisany w odpowiedzi Gołosowi petersburgskiemu.)

(a) Pomimo że, jak wam to z pewnego źródła w ze- 
szłój korespondencyi donosiłem, niektóre przybory pod­
rzędne uzbrojenia armii rosyjskiój tu w Warszawie do­
pióro na 13 maja, jako na ostateczny termin, obstalo- 
wane były i są, że zatem zdawało się, iż Rosyą układy 
dyplomatyczne aż do tój pory przewlecze — to jednak 
dziś donieść wam muszę, że od dni kilku już Warszawa 
tak mocno przekonaną jest o wypowiedzeniu wojny na- 
tychmiastowóm, że, zaczynając pisać tę korespondencyą, 
spodziewam się zakończyć ją już wiadomością o wydaniu 
manifestu wojennego w Petersburgu. Giełda tutejsza — 
idąc w ślady berlińskiój w ostatnich trzech dniach, za­
manifestowała ogromny niepokój z każdym dniem ro­
snący — tak że rozpoczęcie raz nareszcie kroków wo­
jennych przez Rosyą przeciw Turcyi, do czasu przynaj­
mniej, póki inne mocarstwa w sprawie wschodniój czyn- 
nój interwencyi nie przedsięwezmą, będzie raczój uspo­
kojeniem od czterech miesięcy napiętego a od trzech dni 
spotęgowanego jeszcze położenia niżeli jego zakłóceniem. 
Optymiści tutejsi, jak na każdą rozpoczynającą się wojnę 
turecką, wyczekują sprawdzenia się przepowiedni Werni- 
hory: „iż koń turecki pić będzie wodę w Horyniu,“ lecz 
choćby i tak nie było, z tego, jak stoją rzeczy w Rosyi 
przed rozpoczęciem jeszcze wojny — wolno wyciągnąć 
przepowiednią, „że kolos na słomianych nogach“ podo­
bnie w r. 1877, jak to miało miejsce w r. 1856, okaże 
się światu. A wreszcie niedaleka przyszłość wykaże nam 
prawdę, tak już bliską, że zapewne tak wy, szanowni 
czytelnicy Dziennika, jak i ja jój dożyjemy. — Na 
dzisiaj zaznaczam fakt tylko, że umysły Warszawian w 
obecnej chwili przeważnie zajęte są wojną — a ztąd 
inne pulsa życia publicznego bardzo osłabły.

Przechodząc do spraw miejscowych, donoszę, że na­
reszcie zawiązała się w Warszawie Spółka przedsiębior­
ców pod przewodnictwem p. Kuszla, która zajęła się u- 
rządzeniem w Warszawie Centralnego polskiego biura o- 
głoszeń, jakiegośmy do tój pory ze szkodą przemysłu i 
handlu naszego nie posiadali. Przy rozwijającym się 
handlu kraju naszego z carstwem, w miarę mnożenia się 
linii dróg żelaznych, biuro podobne stało się bardzo po- 
trzebnóm i może stać się bardzo użytecznóm.

Nie donosiłem wam do tój pory o zaprowa­
dzeniu od Nowego Roku przez tutejszy magistrat pe­
wnego postępu, a mianowicie o sumiennóm, o ile to być 
może, zbieraniu wiadomości o bieżącym ruchu ludności 
miasta i ogłaszaniu drukiem co tydzień szczegółowych 
wykazów tegoż ruchu jako osobnego dodatku do urzę- 
dowój Gazety policyjnój. Wykazy te, aczkolwiek 
starające się zastosować do uchwał w tym względzie wy­
danych przez zeszłoroczny kongres statystyczny peszteń- 
ski, z powodu niedokładnego urządzenia naszej sanitarnój 
policyi, szczególniój we względzie danych o śmiertelności 
dorównać jeszcze nie mogą podobnym wykazom ogłasza­
nym przez miasta Europy zachodniój. Jakkolwiekbądź, 
w obec dotychczasowój zupełnej niedbałości zarządu na­
szego miasta o jego statystykę wykazy ruchu ludności 
w każdym wypadku na pochwałę zasługują — a po za­
prowadzeniu rady miejskiój w Warszawie (co z pewno­
ścią nastąpi po ukończeniu wojny tureckiój) w wadli­
wych swych szczegółach poprawione zostaną.

Niejednokrotnie już w mych korespondencyach zwra­
całem uwagę braci Wielkopolan na pomnikowe prawdzi­
wie w literaturze naszój wydawnictwo, jakie tu od lat 
trzech zeszytami wychodzi, na Encyklopedyą rolnictwa i 
nauk z nióm związek mających. Staranna redakeya 
dzieła tego z księcia Tadeusza Lubomirskiego, p. Ed­
munda Stawiskiego (znanego autora Historyi stósunków 
włościańskich w Polsce i innych prac agronomiczno-spo- 
łecznych), jako tóż b. profesora uniwersytetu i dyrektora 
akademii rólniczój w Marymoncie, Stanisława Przystań- 
skiego złożona, pragnęła przedmiot cały, oryginalnie 
przez pisarzy polskich opracowany, umieścić w 5 wielkich

tomach, lecz zdaje się, że to nie będzie rzeczą możliwą, 
4 tom bowiem Encyklopedyi jest już na ukończeniu a 
wydawnictwo dopióro do litery O dociągło .— przynosząc 
nam znakomitą i wyczerpującą pracę pana Adama 
G o 11 z a (niegdyś członka komitetu dobrze zasłużonój 
pamięci Towarzystwa rólniczego) „O oficyalistach i służą­
cych wiejskich.“ Autor, znany ze swych prac dawniej­
szych na polu humanitarnego zadania właścicieli naszych 
ziemskich, tu w jednym obszernym obrazie postarał się 
przedstawić im obowiązki ich względem swych najbliż­
szych pomocników i korzyści, jakie z czynnego zajęcia 
się zadaniem tóm na nich spłyną. Encyklopedya ról- 
nictwa, zrazu drukowana w 2000 egzemplarzy tylko, 
z powodu zupełnego wyczerpania zapasów już przed ro­
kiem zmuszoną jest do powtórnego odbicia pierwszych 
tomów, które jest już nasukończeniu — a obecnie liczba 
jój prenumeratorów dosięga już 5000 — co jednak ze 
względu na wartość naukową dzieła tego dla rolników 
polskich jest cyfrą jeszcze wcale małą. Dwór pol­
ski, tego jednego choćby dzieła w swój bibliotece 
nie posiadający — daje sobie takie testimonium pau­
per tat i s umysłowe, z jakiego słusznie przyjaciele nasi 
Zachodu mogą szydzić.

Przed tygodniem kolejuy odczyt w ratuszu na do­
chód Towarzystwa dobroczynności miał adwokat Pe- 
p ł o w s k i: „O prawach kobiety“ — a nie zapuszcza­
jąc się w rozbiór zachcianek emancypacyjnych kobiet na 
Zachodzie, starał się dowieść tylko, że kodeks Napoleo­
na u nas obowięzujący w zupełności osłania prawa ko­
bietom przynależne w społeczeństwie. Emancypantki tu­
tejsze a nawet niektórzy dziennikarze srogi krzyk pod­
nieśli na prelegenta za tak konserwatywne zdania — że 
nie zupełnie niesłusznie — wątpliwości nie ulega, ale że 
także i krzyk był przesadzony — to i każdy rozsądnie 
na rzeczy patrzący przyznać musi.

Przed trzema dniami i wczoraj miał dwa odczyty 
docent Ochorowicz ze Lwowa: „O twórczości poe- 
tyckiój“ — a lubo w tak krótkim czasie, jak trzygo­
dzinny, nie mógł dokładnie przedstawić przedmiotu, to 
jednak odczyty jego pełne treści gruntowniejszój i prze­
platane cytatami z najpierwszych i najulubieńszych wie­
szczów naszych, z przyjemnością i uznaniem wysłuchane 
były przez licznie zgromadzoną publiczność i miłe wspo­
mnienie po gościu, Warszawianinie rodem, w mieście na- 
szóm pozostawią.

Dziś czytać będzie p. Napoleon Mi li cer, b. docent 
chemii w Szkole Głównśj: O pargaminie roślinnym.

Zanim zakończę ten ustęp, dodać winienem, że na­
ukowe odczyty w muzeum przemysłowo-rólniczem pana 
Dziewulskiego: O cieple w przemyśle, — co niedzielę i 
święto dalój prowadzą się i licznych słuchaczy groma­
dzą szczególniój z klasy rzemieślniczej i robotników fa­
brycznych.

O zamiarach urządzenia odczytów na rzecz gminy 
ewangelickiej tutejszój jakoś ucichło — być może jednak, 
że do skutku przyjdą.

Na scenie naszego teatru Rozmaitości jako nowość 
w zeszłym tygodniu pojawiła się odznaczona na kon­
kursie warszawskim „Blaga“ Jordana. A lubo, jak 
wszystkie literackie i dramatyczne utwory pisarza tego, 
szczerą i żywą wesołość długa ta krotochwila wywołuje 
w publiczności, z tóm wszystkióm, tak w niój jak w in­
nych utworach — zbyt wiele jest nieprawdopodobnego 
szarżowania. W każdym wypadku sądzę, że i wy ją 
na waszśj scenie z przyjemnością niezadługo zobaczycie, 
jeżeli w otwartym obecnie u was konkursie nie objawi 
się tyle arcydzieł, że te cały repertoar teatru waszego 
zapełnią.

Na zakończenie podzielić się z wami muszę udatnym 
i pięknym wierszykiem, jaki w tysiącach odpisów po 
Warszawie obecnie z rąk do rąk kursuje. Jeden z za­
cnych® korespondentów petersburgskiego Go ł osa, 
skarżąc się na nienawistne Rosyi głosy polskich pisarzy, 
ośmielił się apostrofę do zacnój poetki naszój, w Paryżu 
przemieszkującój, Se wery n y z Żo cho wskich Du­
ch i ń s k i ó j zakończyć słowy: no pust’ łajet so­
baka (ale niech sobie pies szczeka) — to skłoniło ją 
do odpowiedzenia mu następującym wierszem:

Będę psem!
Bezczelny wrogu I głosże niewieści 

Utkwił jak żądło w sumieniu twóm?
W szalonym gniewie na znak bezcześci 
Za moje pieśni ty zwiesz mnie psem?

Nie tak Trubadur chełpił się hardy,
Gdy zbierał złoto za dźwięk swych dum,
Nie tak się stare pyszniły hardy,
Gdy im pod nogi słał wieńce tłum,
Nie tak się chlubił mistrz w dzień uroczy,
Gdy Kapitolu przekraczał próg,
Jak ja się chlubię, kiedy mi w oczy 
Plunął zniewagą mój ziemi wróg.

Tak ja psem będę! psem z onój sfory,
Jakich już Polska wydała moc,
Co zwietrzy wilka, gdy w drzwi obory 
Po łup się w czarną zakradnie noc.

Tak psem ja będę, tym psem ze smyczy,
Co na dźwięk trąbki trop w trop bez tchu 
Goni kudłacza, skomlę, skowyczy,
Aż łowiec oszczep w grzbiet utkwi mu.

Tak, ja psem będę, psem, co swych śmieci 
Pilnuje wiernie u progu chat,
Co pod kurzawą śnieżnych zamieci 
Zmrożon do kości nie zejdzie z czat.

Tak, psem ja będę na swym barłogu,
Północ mi oczów nie zmroczy snem,
Wara złodziejom! wara od progu!
Bo zszarpię w kęsy ... oh! będę psem!

Lwów, 16 kwietnia.
(Wiadomości z Rosyi i z Wiednia. — Szczutek. — Cztery 

stronnictwa.)
(W.) Mówiłem dziś z znajomym przybyłym z Be- 

sarabii. Ruch wojsk jest tam ogromny. Car spodzie­
wany w tych dniach. Właśnie przed opuszczeniem 
Odesy nadeszła tam wiadomość o bliskim przyjeździe 
samego cara do Kiszeniewa. Odesa ma być nie do po­
znania. Wyludniona, handel upadł, bieda powszechna. 
Znajomy mój zeszedł się między innymi z pewnym wyż­
szym oficerem sztabowym, znanym mu od dawna z Ki­
jowa. Opowiadania oficera tego w bardzo opłakanym 
stanie przedstawiają usposobienie wojska. Spiski nihili- 
styczne mają być w armii nadzwyczaj rozpowszechnione. 
Obowiązek powszechnój służby wojskowój zabił zupełnie 
dawną karność. Młodzież uniwersytecka i w ogóle inte- 
ligencya, służąca w szeregach armii, to propagator o wie 
nihilizmu między wojskiem. Jeżeli szczęście orężowi 
rosyjskiemu służyć będzie, da się karność utrzymać. — 
W razie klęski, mianowicie w pierwszych bitwach oba­
wiają się oficerowie najgorszych następstw. W razie 
klęski, mówił ów major, wystrzelają nas właśni żołnie­
rze. Boją się oni więcój własnego wojska niż nieprzy­
jacielskiego. Dodał wreszcie, że i między oficerami a 
nawet wyższymi jest dziś wielu zwolenników rewolucyi 
i nihilizmu. Rząd spodziewa się, że za pomocą wojny 
pozbędzie się najburzliwszych żywiołów. Miecz to obo­
sieczny. Klęski mogą przyspieszyć wybuch. Ducha wo­
jowniczego, jaki jeszcze przed wojną turecko-serbską i 
w jój początkach istniał, dziś w Rosyi, przynajmniój w 
guberniach południowych i w armii ani śladu. Dopiero 
teraz zaczyna się znowu agitacya. Manifest cara ma 
być równocześnie z jego przyjazdem do Kiszeniewa ogło­
szony.

Austrya ma wystawić silny korpus obserwacyjny w 
Siedmiogrodzie. Dziennikowi polskiemu dono­
szą z Wiednia, że koleje węgierskie otrzymały rozkaz 
przygotowania 400 wagonów a żegluga parowa na Du­
naju 150 parowców do transportowania wojska.

Wczorajszy Szczutek został skonfiskowany za 
doskonały wierszyk: „Przy tobie stoimy.“

Z odbytój tu konferencyi nowych posłów okazało 
się, że mamy aż cztery stronnictwa 1 Gaudeamus igitur!

Sprawa wschodnia.
Car oczekiwanym jest jutro, we czwartek, w Kisze- 

niewie; bezzwłocznie po swojóm tam przybyciu odbędzie 
wielką rewią wojsk, przy którój to sposobności zostanie 
odczytany manifest wojenny. Tak telegrafują z Jass do 
dzienników wiedeńskich. Korespondent petersburgski do 
Daily Telegrapb dowiaduje się dalćj, że przed od­
jazdem cara gabinet petersburgski wyłuszczy w nocie do 
mocarstw obecną sytuacyą i odwoła z Carogrodu, nie- 
mniój z całego państwa tureckiego, swoich przedstawi­
cieli. Staćby się to wszystko musiało w czasie najkrót­
szym Gdy z jednój strony z wszelką zapewniają stano­
wczością, że Rosyą wypowie po wszelkiój formie wojnę 
Turcyi, utrzymują inni, że zajmie po prostu jako egze- 
kutorka reform zaproponowanych przez mocarstwa Buł- 
garyą. Tak czy owak, zawsze grozi wojna i to wojna 
bardzo blizka i bardzo zażarta, wojna na ogromnym ob­
szarze, bo od północnego brzegu Czarnego morza aż do 
Palestyny i od Czarnogóry aż do granic Persyi, na lą­
dzie i na morzu będzie walczył z półksiężycem krzyż 
prawosławny.

Dzienniki wiedeńskie odbierają następujące depesze, 
uwydatniające całą grozę obecnego położenia:

Berlin, 15 kwietnia. Ks. Gorczakow polecił zło­
żyć oświadczenie, że gabinet petersburgski zaczeka wpra­
wdzie na odpowiedź mocarstw na turecki okólnik, nim 
chwyci za broń, że atoli ma przekonanie, iż odwoła­
nie się do oręża jest jedynym punktem wyjścia. Tutaj 
uważają kampanią dyplomatyczną za zamkniętą.

Petersburg, 15 kwietnia. Manifest cara do 
ludu już jest pod prasą i zostanie we wtorek lub środę 
ogłoszony w Kiszeniewie. Wojna nie zostanie wypowie­
dzianą, tylko Rosyą wkroczy w charakterze mocarstwa 
egzekucyjnego do Bułgaryi. Manifest carski zrobi o tóm 
wzmiankę, niemniej zapewni, że Rosyą, obsadzając pro- 
wincyą naddunajską, ma wyłącznie na celu przeprowa­
dzenie reform uchwalonych w pełnóm wzajemnóm poro­
zumieniu się na konferencyi carogrodzkiój.

Jassy, 15 kwietnia. Car wyjeżdża w środę do 
Kiszeniewa. Zajedzie do metropolity tamtejszego; rewie 
wojskowe potrwają dni kilka.

Petersburg, 15 kwietnia. Dzisiaj przyjęto w 
rządzącym senacie wniosek ministra wojny Miliutyna o 
wspieranie rannych w wojnie żołnierzy i ich rodzin.

Bukareszt, 15 kwietnia. Panowie Witte i Mo­
czanów przybyli tutaj jako komisarze kolei rosyjskich, 
celem porozumienia się szczegółowo z zarządami tutej­
szych kolei co do przewozu wojsk rosyjskich. Książę 
Karol powita osobiście cara w Kiszeniewie; kilku mini­
strów jest przeciwnych temu.

Bukareszt, 15 kwietnia. Na radzie ministery- 
alnój uchwalono, aby przekroczenie armii tureckiój pod 
Kalafatem uważać za casus beli i. Minister wojny 
wysyła w najmiększym pospiechu wojsko i artyleryą do 
Kalafatu. Książę Karol zamierza objąć osobiście naczel­
ną komendę.

Z Wiednia piszą z źródła bardzo dobrze poinfor­
mowanego do B u d. Corr.: Pogłoski, które przede- 
wszystkióm znalazły przystęp do dzienników niemieckich, 
o bliskiej mobilizacyi austro-węgierskiój armii lub o 
ewentualnój zbrojnój interwencyi ze strony austro-wę- 
gierskiój monarchii pozbawione są wszelkiój podstawy i 
są owocem dowolnych, nieprzychylnych dla monarchii kom- 
binacyi. Coby mogło jedynie nastąpić, to to, że wkro­
czylibyśmy dla strzeżenia zagrożonych naszych interesów 
do Bośnii. Wedle odnowiprDi -------
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Zapatrywanie to odpowiada najzupełniój warunkom 
przyjętego przez mocarstwa programu angielskiego. — 
Program ten stawił za zasadę utrzymanie całości i nie­
zawisłości państwa i żądał dla niektórych prowincyi sy­
stemu instytucyi będących rękojmią przeciw złej admi­
nistracji i aktom samowoli. System przeto tych insty­
tucyi został faktycznie i prawnie urzeczywistniony, a 
zwłaszcza przez zaprowadzenie nowej politycznćj organi- 
zacyi, nadanćj całemu państwu bez różnicy na języki, 
wyznania i prowincye. Tymczasem zwołano parlament 
otomański a w Carogrodzie obraduje i dyskutuje nad 
najważniejszemi sprawami państwa wykształcone zgro­
madzenie wybrane na podstawie liberalnej ordynacyi 
wyborczćj. Jeśli zarzucano temu nowemu systemowi 
reform, że jest za nadto świeży, by mógł bezpośrednie 
przynieść owoce, toć można na to odpowiedzieć, że taki 
sam zarzut możnaby zrobić także zalecanym ze strony 
pełnomocników reformom, jak nie mniśj każdćj reformie, 
która właśnie dla tego, że ma wprowadzić inowacye, nie 
może być tyle skuteczną, jak reforma, która ma dłuższy 
okres czasu za sobą.

Z drugićj strony zaprowadzono wewnątrz państwa 
porządek; Serbią zmuszono do milczenia, a z Czarno­
górą zawiązała W. Porta układy, w których okazuje 
niezmiernie wiele umiarkowania.

Na nieszczęście zaszedł tymczasem nowy epizod, a 
niezwykłe uzbrojenia, jakich od kilku miesięcy jest bez- 
przestannie widownią Rosya, zmuszają W. Portę do 
przedsięwzięcia kroków obronnych. Uzbrojenia te nie 
tylko że zaniepokoiły umysły, lecz sprowadziły niesły­
chanie groźną sytuacyą. Wysoka Porta może z wszelką 
stwierdzić słusznością, iż ona nie zaniedbała niczego, 
by rozproszyć wszelkie wątpliwości, ukoić wzburzenie i 
uwzględnić najdrażliwsze uczucia.

Przetrwawszy ciężkie doświadczenia, jakie starały 
się jój zgotować rewolucyjne w wszystkich prowincyach 
państwa zamieszki, pragnęła naturalnym porządkiem 
rzeczy spokoju i jedynem było a jćj życzeniem poświęcić 
bezzwłocznie wszystkie swoje siły wewnętrznemu odro­
dzeniu. Ona to może jeno mocno nad tćm ubolewać, że 
urzeczywissnienie tego życzenia zwlekało się z dnia na 
dzień, gdyż zmuszając ją do rozpoczęcia kroków militar­
nych, zostawiono jój do wyboru nakładanie ciężkich ofiar 
na mieszkańców, rujnowanie swych finansów wielkiemi 
i nieprodukcyjnemi wydatkami i zajmowanie się przede- 
wszystkićm środkami umożliwiającemi uniknięcie zatargu, 
który grozi zakłóceniem pokoju europejskiego.

Naturalną jest rzeczą, że ten stan rzeczy zajmował 
do żywego mocarstwa. W. Porta miała powody, o któ­
rych bliżej nie chce tu mówić, niezwracania ofieyalnie 
uwagi mocarstw na tę nową fazę kwestyi, która jest 
bezwątpienia najgroźniejszą ze wszystkich. Oświadcze­
nie, jakiem poprzedzili JEkscelencye lord Derby i hr. 
Szuwałow podpisanie protokułu — dają W. Porcie ró­
wnież sposobność zwrócenia uwagi zaprzyjaźnionych mo­
carstw' na nagłą konieczność położenia końca niebezpie­
cznemu zawikłaniu, którego przewlekać dłużej nie jest 
w mocy W. Porty. Skutkiem tego, niernnićj w odpowie­
dzi deklaracyi JEkscelencyi rosyjskiego ambasadora skła­
da W. Porta mocarstwom podpisanym na protokule na­
stępujące oświadczenie:

1) Zachowując w obec Czarnogóry takie samo po­
stępowanie co w obec Serbii, oświadczyła W. Porta przed 
dwoma miesiącami z własnego popędu księciu Mikoła­
jowi, że nie zaniedba niczego, by nawet za cenę pewnych 
ofiar dojść z nim do porozumienia. Uważając Czarno­
górę za część nierozdzielną państwa otomańskiego, za­
proponowała W. Porta korzystne dla Czarnogóry spro­
stowanie linii demarkacyjnćj, a dzisiaj zależy od dobrych 
rad, jakie wezmą górę w Cetynii, ostateczne uporządko­
wanie tćj sprawy.

2) Rząd cesarski gotów jest powołać do życia wszy­
stkie przyobiecane reformy; odnośnie atoli do ustaw za­
sadniczych naszćj konstytucyi reformy te nie mogą być 
szczegółowego i wyjątkowego charakteru — i w tym 
tśż duchu rząd cesarski będzie wykonywał w nieograni- 
czonćj swobodzie pomienione instytucye.

3) Rząd cesarski gotów jest postawić armią swą na 
stopie pokojowćj, skoro się przekona, że cesarsko-rosyj­
ski rząd wyda rozporządzenia ku temu samemu celowi. 
Zbrojenia się Turcyi mają jedynie obronny charakter a 
stósunki przyjaźni i szacunku pomiędzy obydwoma pań­
stwami nakazują się spodziewać, że gabinet petersburg- 
ski porówno z innemi państwami Europy nie będzie 
obstawał przy zdaniu że chrześciańska ludność zagrożo­
ną jest przez rząd własny w ten sposób, iż potrzeba bę­
dzie zebrać wszystkie siły ku zaradzeniu złemu.

4) Co się tyczy nieporządków, któreby zajść mogły 
w Turcyi, a które powstrzymaćby mogły rozbrojenie ar­
mii rosyjskiej, to rząd cesarski odrzuca obrażające go 
słowa, bo sądzi, że Europa przekonaną jest o tem, iż 
nieporządki zaszłe w prowincyach spowodowane były 
podżeganiami z zewnątrz, za które rząd cesarski nie bie- 
rze na sibie żadnćj odpowiedzialności i dla tego wcale nie 
jest uzasadnioną rzeczą robić zależną demobilizacyą 
armii cesarsko-rosyjskiej od podobnych ewentualności.

5) Co się tyczy posłania umyślnego posła do Pe­
tersburga celem traktowania w sprawie demobilizacyi 
rząd cesarski nie ma żadnego powodu do odmawiania 
aktu grzeczności polegającego na dyplomatycznych zwy­
czajach. Lecz rząd cesarski nie może zrozumieć zwią­
zku pomiędzy takim międzynarodowym akt-m grzeczno­
ści a sprawą demobilizacyi, do którćj wstrzymania nie 
ma powodu uzasadnionego i do którćj wykonania wy­
starcza prosty rozkaz.

(Dokończenie jutro.)

zagranicznych na zapytanie lorda Derby z 1 kwietnia 
bm. znajduje się na ziemi austryackiéj 110,962 wychodź­
ców bośniackich. Utrzymanie tych, po większój części 
chorych i zupełnie zbiedzonych ludzi kosztuje nas 
miesięcznie przeszło trzysta tysięcy guldenów. Gdyby 
skutkiem rozżarzonego na nowo powstania miało do nas 
zawitać znowu z jakie sto tysięcy wychodźców, która to 
ewentualność nie jest bynajmnićj niepodobną, wtedy by­
libyśmy niemal zmuszeni do przekroczenia zbrojnie gra­
nicy celem bronienia własnćj zagrody przed niebezpie­
czeństwem i zlokalizowania w domu sąsiada pożaru, 
skoro sąsiad ten nie ma sił po temu. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, że coś podobnego zajdzie rzeczywiście, lecz 
rząd musi się przygotować na wszystkie ewentualności 
i poczyni, co potrzeba, by wojska nasze mogły w razie 
potrzeby wkroczyć do Bośnji.

Zasługuje dalćj na uwagę depesza odeska z d. 15 
bm., wedle którćj w kołach rosyjskich obiega pogłoska 
że rząd angielski rozpoczął w Indyach formować stuty­
sięczną armią z samych mahometan. Siła ta ma być 
wysłaną na pomoc W. Porcie. W ogóle nie wątpią tu­
taj — mówi depesza — że W. Brytania weźmie czynny 
udział w akcyi wojennéj a zwłaszcza jako aliantka Tur- 
cyi. Rosyjska flota czarnomorska otrzymała rozkaz po­
zostania aż do dalszych rozkazów w porcie oczakowskim. 
Otrzymano tutaj doniesienie, że flota czarnomorska już 
w dniach najbliższych ukaże się na wodach morza Czar­
nego.

Mémorial Diplomatique dowiaduje się, że an­
gielska eskadra na morzu Środziemnćm otrzymała roz­
kaz, by była na wyłączne rozkazy angielskiego ambasa­
dora Layarda, który po dłuższych konferencyach z ks. 
Decazes udał się obecnie na Brindisium do Carogrodu. 
W obec blizkiego otwarcia ze strony Rosyi kroków nie­
przyjacielskich upoważniono Layarda do powołania floty 
angielskiéj do Bosforu, „skoro W. Porta tego zażąda.“ 
Do tego samego dziennika telegrafują daléj, że na od- 
bytćj w Londynie naradzie ministeryalnéj zapadła uchwa­
ła poruczenia ambasadorowi angielskiemu w Petersburgu, 
by oświadczył carowi, że W. Brytania poczyta „wkrocze­
nie wojsk rosyjskich do Mołdawii za naruszenie traktatu 
z 1856 roku i jako powód zerwania stósun- 
ków z Rosyą.“

Zwracaliśmy przed kilkoma dniami na to uwagę, 
że postawa Persyi każę przypuszczać, iż stanie w razie 
rosyjsko-tureckiéj wojny po stronie Rosyi. Skoncentro­
wanie korpusu w prowincyi Azerbridjen wskazuje wyra­
źnie zamiary Persyi. — "Politische Correspon­
de n z donosi, że rząd perski zażądał od Turcyi oddania 
Bagdadu, zdobytego przez Turków w r. 1603. Gdyby 
tak być miało w' istocie, stalibyśmy w przededniu nie 
tylko wielkiej azyatyckiéj wojny religijnéj, lecz i wojny 
politycznéj, która ogarnęłaby Azyą mniejszą i wciągnęła­
by w końcu także Anglią w wir bojowy. Jak wiadomo, 
nie uznają Persowie powagi religijnéj następców Proroka. 
Tymczasem Bagdad, gdzie przez pół tysiąca lat rezydo­
wali następcy Proroka, Kalifowie jest świętem dla pra­
wowiernych Turków miastem. Zakus Persów' przeto 
zdobycia napowrót tego miasta rozbudziłby fanatyzm 
Turków i Arabów a nad brzegami Tygrysu zawrzałby 
straszny dramat wielkiéj wojny religijnéj. Nie należy 
daléj zapomnieć, że po zdobyciu przez Persów Bagdadu, 
Turcy zostaliby zupełnie wykluczeni od zatoki perskiéj, 
na co nie mogłaby zezwolić Anglia bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo ujrzenia drogi lądowej do Indyi, — 
ciągnącej się wzdłuż Eufratu aż do perskiéj zatoki w 
posiadaniu mocarstwa zostającego pod silnemi wpływami 
Rosji. __________

Doszedł nas już w całćj osnowie znany z telegrafi­
cznych wyciągów okólnik Savfeta paszy, którym Porta 
odpowiedziała na protokuł londyński. Okólnik ten jest 
uroczystym protestem przeciw aktowi, który przyszedł 
do skutku bez udziału strony głównie interesowanéj i 
który wedle widzenia rządu tureckiego jest zamachem 
na majestat i niepodległość, na honor i całość państwa 
otomańskiego. W protokule tym daje Porta wyraz zdzi­
wieniu. że mocarstwa, które poręczyły niepodległość i 
całość państwa tureckiego, położyły obecnie swoje pod­
pisy na tego rodzaju dokumencie i oświadcza w słowach 
stanowczych, że Turcya zdecydowaną jest bronić praw 
swoich z bronią w ręku i do ostatniéj kropli krwi. — 
Turcya nic innego nie robi, jak to tylko, co zrobiłoby 
w jćj położeniu każde inne państwo. Stawa na straży 
najdroższych swoich skarbów i spycha odpowiedzialność 
za wszystkie mogące wyniknąć z tych zawikłań następ­
stwa na tych, którzy podeptawszy nogami traktaty, nie 
pozostawiły Turcyi do wyboru nic innego, jak walkę — 
walkę na życie i śmierć.

Okólnik turecki brzmi, jak następuje :
Carogród, 9 kwietnia.

Porta zawiadomioną została o protokule podpisanym 
dnia 31 marca 1877 r. przez pierwszego podsekretarza 
spraw zagranicznych krôlowéj Anglii, przez ambasadorów 
Niemiec, Austro-Węgier, Francyi, Włoch i Rosyi, nie 
mniéj o dołączonćm do protokułu oświadczeniu pier­
wszego podsekretarza spraw zagranicznych krôlowéj An­
glii i ambasadorów Włoch i Rosyi. Biorąc do wiado­
mości akt powyższy, nie może Porta ukryć najżywszego 
żalu, iż zaprzyjaźnione z nią mocarstwa nie uznały za 
potrzebne zaprosić posła cesarskiego do udziału w obra­
dach, w których poruszono kwestye dotyczące najżywo­
tniejszych interesów państwa.

Wysoki szacunek, jaki okazywał rząd cesarski przy 
każdćj sposobności dla rad i życzeń mocarstw, ścisła 
solidarność łącząca w tak szczęśliwy sposób interesa pań­
stwa z interesami reszty Europy, niezaprzeczone zasady 
słuszności i sprawiedliwości a wreszcie uroczyste zobo­
wiązania, jakie wzięły na siebie mocarstwa uprawniały 
Portę do nadziei, że i ona powołaną zostanie do ucze­
stniczenia w dziele mającćm na celu przywrócenie pokoju 
na Wschodzie i przywrócenie na słusznćj i sprawiedliwéj 
podstawie dobrego między nią a mocarstwami porozu­
mienia. Z chwilą jednakże, gdy to się nie stało, obaczyła 
się Porta w bezwzględnej konieczności podniesienia swo­
jego głosu przeciw legalności podobnego aktu i wskaza­
nia na zgubne skutki, jakie mogą ztąl powstać w przy­
szłości dla bezpieczeństwa wzajemnych stósunków, nie- 
mniéj zasad, na straży których stoją mocarstwa.

Zbadawszy bliżćj akt ten przekonała się W. Porta, 
że gdyby mocarstwa w protokule nieco więcćj były u- 
względniły wymianę myśli, jaka miała miejsce na konfe­
rencji carogrodzkiéj, daléj osiągnięte na nićj rezultaty, 
nowe niebezpieczeństwo grożące pokojowi, łatwo byłyby 
niezawodnie osiągnęły, nie naruszając przytém prawa 
międzynarodowego, ostateczne porozumienie.

W czasie konferencyi carogrodzgiéj starała się W. 
Porta, powołując się na konstytucyą, którą JMość suł­
tan nadał z własnego popędu i która urzeczywistniła 
najdaléj idące reformy, wylizać jak niesprawiedliwemi 
są wszelkie środki, które pod płaszczykiem reform zmie­
rzały do pociągnięcia różnicy wedle prowincyi, klas i 
wyznań poddanych, niemniéj wykazać jak najdobitniéj 
niemożność przedsięwzięcia coś takiego, co niezgodném 

j niezawisłością państwa otomańskiego.

dni kilka uchwałę, czy w czasie wojny ma być lub nie 
zawieszoną prawodawcza czynność parlamentu.

Z dzienników rosyjskich dwie dziś czerpiemy wia­
domości. Donoszą one, że smutnej pamięci bohater Czer- 
niajew ma być powołany na nowo do szeregów armii 
carskiej a to za wstawieniem się głównie carewicza i 
jenerała Ignatiewa, który za ostatniego swojego pobytu 
w Paryżu „uporządkował interesa“ mistrza odwrotu — 
wedle drugiej zaś wiadomości autorem odpowiedzi ture- 
ckićj na protokuł londyński ma być dawniejszy minister 
napoleoński Emil Olivier.

NIEMCY.

& Berlin, 17 kwietnia. Na dzisiejszćm posiedze­
niu załatwił się parlament najpierw z pierwszćm czyta­
niem projektu dotyczącego pożyczki na cele marynarki, 
administracyi poczt i telegrafów w ten sposób, że nie 
dyskutując wcale nad projektem, odesłał go budżetowćj 
komisyi. Zaraz po tem rozpoczęto jeneralne obrady nad 
pożyczką na budowę koszar dla armii cesarstwa, a poseł 
Richter z Hagen zabrawszy pierwszy głos zwrócił na to 
uwagę, że ustanowienie ogólnego planu koszarowego nie 
jest stósownćm, gdyż łatwo być może, że po upływie 
siedmiolecia zredukowanie armii stałćj, a mianowicie ka- 
waleryi, wykaże mniejszą potrzebę koszar. Mówca nie 
radzi dalćj uchwalać w całości sum zamieszczonych w 
etacie na budowle koszar, bo lubo wynoszą one chwilo­
wo tylko 5 milionów marek, to są to po większój części 
pierwsze raty, których uchwalenie ma być tylko preju- 
dykatem dla późniejszych nader kosztownych budowli. 
W miastach większych i fortecznych pożądaną jest może 
budowa koszar na szerszą skalę, lecz w takim razie na­
leży zmienić równocześnie prawo kwaterunkowe, bo ta­
kowe ujęte miastom, byłoby wielkim ciężarem dla wsiów 
mianowicie w czasie manewrów. Następny mówca poseł 
Schalscha uznaje, że projekt do prawa koszarowego od­
powiada rezolucyi parlamentu z roku 1873. Od owego 
przecież czasu nadzwyczaj zmieniły się stósunki a żądana 
suma doszła do takićj wysokości, że parlament z trud­
nością ją uchwali. Koncentracya wreszcie wojsk po 
większych miastach szkodziłaby wielce dobrobytowi 
małych miasteczek — w których załoguje zwykle je­
den batalion — lub tćż jeden szwadron. — Poseł 
Wehrenpfennig wątpi, aby po upływie siedmiolecia mo­
gła być zmniejszoną armia stała, bo taka redukeya wy­
magałaby zupelnćj reorganizacyi przez zmniejszenie usta­
nowionych prawem liczby batalionów i szwadronów. — 
Utrata załogi dla mniejszych miejscowości pociągnęłaby 
za sobą znaczne wprawdzie niekorzyści, lecz gdy czysto 
wojskowe interesa wymagają koncentracyi i dyslokacyi 
wojsk, muszą ustąpić w obec tego lokalne interesa, cho­
ciażby się je uwzględnić chciało. Mówca wnosi przeto 
o przekazanie projektu budżetowćj komisyi, któraby do­
kładnie zbadała konieczność zaprojektowanych budowli. 
Minister wojny Kameke godzi się na ten wniosek, a je­
żeliby prawo przedstawiające samo przez się wielkie tru­
dności, nie mogło być ucbwalonćm w obecnej kadencyi, 
to na każdy przypadek prosi parlament o uchwalenie odno­
śnej pozycyi w etacie. Gdy następnie poseł Lucius z Erfurtu 
przekazanie projektu budżetowćj komisyi uważał za najwła­
ściwsze, parlament przychylił się do wniosku p. Wehren- 
pfenniga i przekazał projekt prawa koszarowego budże­
towej komisyi. Parlament przeszedł następnie do dal­
szych obrad nad prawodawstwem procederowem, odno­
śnie nad postawionemi w tćj mierze wnioskami. Poseł 
dr. Hirsch, zabrawszy głos, nie godzi się na żądanie 
stronnictwa zachowawczego zaprowadzenia na nowo ksią­
żeczek roboczych, któreby wznowiły dawny stosunek za­
leżności robotnika od chlebodawcy. Co się tyczy popra­
wienia losu uczniów rzemieślniczych, to w tym wzglę­
dzie panuje jedność w parlamencie, lecz zdaniem mówcy 
poprawienie losu uczniów nie powinno się zasadzać tylko 
na obronie ich przeciwko przeciążaniu pracą, ale głó­
wnie na lepszćm ich wykształceniu. Pomocy przeto w 
tym względzie należy się więcćj spodziewać od ustawy 
szkólnćj aniżeli od rewizyi ordynacyi procederowej. — 
Wielką byłoby korzyścią, gdyby trzechletnia wojskowa 
służba, wielce szkodząca przemysłowemu wykształceniu, 
zredukowaną była do lat dwóch dla tych przemysłowców, 
którzy odznaczyli się w szkołach wieczornych. Taka 
nagroda byłaby jak najlepszą zachętą do kształcenia się 

najlepszą dźwignią oświaty ludowćj. — Na tem koń­
czy się sprawozdanie z dzisiejszego posiedzenia parla­
mentu.

Reichsanzeiger ogłasza prawo dotyczące sie 
dziby najwyższego trybunału dla cesarstwa, które brzmi 
jak następuje:

„My Wilhelm z Bożej łaski, cesarz niemiecki, 
król pruski itd. stanowimy w imieniu niemieckiego 
cesarstwa zgodnie z uchwałą Rady związkowćj i 
parlamentu, co następuje: § 1) Do tego państwa 
związkowego, w którego granicach znajduje się naj 
wyższy trybunał cesarstwa, nie będzie zastosowa­
nym § 8 prawa wprowadzającego ordynacyą sądo­
wą. § 2) Siedziba najwyższego trybunału cesar­
stwa jest w Lipsku. — Co niniejszem własno 
ręcznym podpisem i pieczęcią cesarską stwier­
dzamy.

Dan w Berlinie, dnia 11 kwietnia 1877. 
Wilhelm. Ks. B i s m a r c k.

Urlop ks. Bismarcka datuje się, jak wiadomo, już 
od dnia 10 kwiet., a przytoczone powyżćj prawo nosi datę 
11 kwietnia, pierwszy to przeto i najoczywistszy dowód, 
że ks. Bismarck zatrzymuje nadal ster rządów w swem 

dekretów cesarskich

Ostatuie wiadomości.

Przed zamknięciem Dziennika dochodzą nas na­
stępujące depesze, odnoszące się do obecnych zawikłań:

Kraków, 16 kwietnia. Z Warszawy donoszą, że 
tamtejsze Siostry miłosierdzia otrzymały polecenie po­
spieszenia do armii południowój. Zwołanych urlopników 
wysyłają w największych pospiechu do Kiszeniewa.

Petersburg, 16 kwietnia. Zapowiadany z po­
czątku ńa dziś odjazd cara do armii południowej odło­
żono do czwartku. Zdaje się, że car zatrzyma się dzień 
jeden w Moskwie.

Carogród, 16 kwietnia. Stojąca pod Bujudkere 
flota pancerna zostanie ca wypadek wojny na dwie po 
dzielona eskadry, z których jedna uda się do ujścia Du 
naju, druga będzie krążyła między Warną a ujściem 
Bosforu.

Peszt, 16 kwietnia. Ellenór dowiaduje się 
„z źródła autentycznego,“ że o obsadzeniu Bośnii, jako 
równowczesnćj akcyi z akcyą Rosyi i tym podobnych 
projektach nie może być mowy na seryo.

P e r a, 16 kwietnia. Przybył tutaj parowiec rosyj­
ski, mający zabrać personał i archiwum rosyjskićj am­
basady. Dotychczas personał ambasady nie otrzymał 
rozkazów do odjazdu, zdaje się atoli, że nastąpi to 
po nadesłaniu ultimatum tj. w czwartek.

Carogród, 16 kwietnia. Achmed Vefic pasza 
zawiadomił deputowanych, że rząd poweźmie dopiero za

ręku i kontrasygnowanie przezeń 
odbywać się będzie jak dotąd.

Wedle Kreuz Ztg. odwiedzi cesarz z pewnością 
Alzacyą i Lotaryngią z okoliczności podróży swćj do 
Karlsruhe na uroczystość jubileuszu wstąpienia na trpn 
wielkiego księcia Badeńskiego.

Gabinet zebrał się w poniedziałek o 1 godzinie,w 
południe, na posiedzenie.

Jak się T a g e b 1 a 1t/z dobrego dowiaduje źródła, 
postanowiono zaproponować Radzie związkowćj i parla­
mentowi zaprowadzenie opłaty od/tytoniu. Wysokość 
opłaty i warunki jéj nie są jeszcze^ znane, ale w każdym 
razie napotka projekt powyższy, gdyby miał się iśtotnie 
urzeczywistnić, na silną w całym kraju opozycyą.

FRANCYA.

# Paryż, 16 kwietnia. Około rozpoczętćj prze­
ciw Włochom wojny chodzi obóz klerykalny z najwięk­
szą gorliwością. Wielu biskupów nie tylko już ogło­
siło listy pasterskie, w których wzywają owieczki swoje 
do podpisywania petycji, wedle którćj Francya powinna 
wystąpić w obronie niezależności Papieża, lecz wielu 
w pismach do prezydenta Rzeczypospolitćj wystósowa- 
nych zaklina go, aby się otwarcie oświadczył przeciw 
„rewolucji włoskićj“. W tćj walce zamierza obecnie, jak 
się zdaje, wziąć udział także hr. Chambord. W liście 
bowiem, — wystósowanym do wdowy po dziennikarzu 
Roux oświadcza pomiędzy innemi: „Wiedziałem, że p.

Roux pozostanie na wyłomie, i chętnie wierzyłem, że do 
żyje tryumfu restauracyi monarchii prawdziwéj, ’ któró" 
piórem swojćm służył. Jeżeli Bóg nie dozwolił’ katol? 
ckiemu i rojalistowskiemu pisarzowi toczyć dalćj Co" 
dziennej jego walki, dozwolił przecież, że uczeń ten Hem 
ryka Abel aż do zgonu wiernym pozostał naukom 
mistrza swego. Jak on poświęcał dane mu talenta obro­
nie kościoła i walczył zań z tą większą gorliwością ¿g 
jasnowidzenie jego patryotyzmu kazało mu w każdym 
przeciwniku kościoła widzieć nieprzyjaciela Francyi!1'

W obec tych i podobnych agitacyi pociesza sie 
Temps a z nim Journal des Débats tém, ¿e 
ultramontanie tworzą hałaśliwe wprawdzie, lecz małopo. 
litycznego wpływu mające stronnictwo, któremu Francya 
prawdziwa, przeważna większość rozsądnych i przezor- 
nych obywateli a nawet większa część katolików nie po- 
da ręki do urzeczywistnienia i przeprowadzenia polity­
cznych jego planów, a przytém pocieszają się dzienniki 
te nadzieją, że i zagranica zapewne z tego samego pun. 
ktu widzenia na te zapatruje się agitacye.

Zresztą działał hr. Chambord, jak z pewnego dono­
szą źródła, w ostatnich czasach w zupeînéj zgodzie z 
z pretendentem do korony hiszpańskićj don Karlosenj 
Hr. Blacas, jeden z najzaufańszych jego zwolenników j 
jenerał papiezki Charette, który chwali się, jak to jut 
dawnićj. donosiliśmy, że ma dla Papieża do dyspozycji 
36,000 żołnierzy, odbywają narady z don Karlose® 
który się w tych dniach udaje do Londynu, by tani 
przewodniczyć zebraniu, w którćm wezmą udział naj­
znakomitsi przewódzcy francuzkich legitymistów i hiszpań­
skich karlistów. Wszystko to stoi w ścisłym związku z 
agitacyą wywołaną po alokucyi papiezkiéj z dnia 12 
marca nie tylko we Francyi, lecz i w Belgii, Irlandyi i 
Anglii.

Dodać tu jeszcze należy, że wedle doniesienia Fi­
garo powzięli byli legitymiści na wieść o ustąpieniu 
ks. Bismarcka plan wykupienia od Niemiec Lotaryngii 
spodziewając się, że stronnictwo ultramontańsko-reakcyj- 
ne, któreby w takim razie objęło ster władzy w Berli­
nie, zgodziłoby się chętnie na sprzedaż Lotaryngii, któ- 
rąby hr. Chambord przyniósł Francyi w podarunku, coby 
mu odzyskauie tronu ułatwiło.

Jak w całćj reszcie krajów europejskich zaczyna 
obecnie i we Francyi objawiać się zastój w przemyśle i 
handlu. Journal des Débats zastanawiając się 
nad tćm zjawiskiem, wykazuje jego przyczyny i powody, 
jakiemi są: kwestya wschodnia, która od r. 1815 koszto­
wała cywilizowaną Europę już ogromne sumy, dalćj gryn- 
derstwo, szwindel, przecenienie w Niemczech wartości 
pięciu miliardów, mania spekulacyjna w Austryi i bez­
myślne spekulacye w Anglii. „Francya — dodaje Jour­
nal des Débats —• była zawsze mędrszą i wstrze- 
miźliwszą niż jéj sąsiedzi, lecz posadźcie mędrca pomiędzy 
waryatów, a niezawodnie zarazi się waryactwem i uwi­
kłany zostanie w jego następstwa. Niej dziw przeto, że 
wywóz nasz ustał, ruch na kolejach zmniejsza się i że 
zaczynamy przewidywać, że nowe podatki dokuczą nam 
i zaciężą dotkliwie na naszćj produkcyi.“ Uwagi swoje 
kończy Journal des Débats temi słowy: „Zastój 
w interesach jest faktem; nigdy może nie potrzebował 
świat więcćj pokoju jak obecnie, by wyswobodzić się z 
szalonych operacyi, — zapobiedz ogólnemu przesileniu 
i dojść do rzetelniejszego położenia przemysłowego i do 
równowagi. Lecz niestety nigdy może pokój nie opierał 
się na słabszych nogach. Niepewność międzynarodowych 
stósunków łączy się z tylu pognębiającemi przyczynami 
a skutków tego ani obliczyć nie podobna.“

Wedle zamkniętych teraz list wyborczych 20 arron­
dissements paryzkich ma Paryż 361,185 wyborców gmin­
nych a 389,535 wyborców politycznych. W stósunkudo 
roku poprzedniego zmniejszyła się liczba pierwszych« 
7151 a drugich o 1691 wyborców.

Ostatnie teł egramy.
(Z biura Wolfla.)

Londyn, 18 kwietnia. Morningpost 
dowiaduje się, że interweneya Austryi nie po­
wiodła się. Szuwałow wyjedzie na krótki czas 
z Londynu w razie zakon- zenia toczących się 
rokowań, lecz wyjazd ten nie zmieni bynajmniej 
stósunków Anglii do Rosyi. — Daily-News 
poleca obsadzenie Carogrodu przez angielskie 
wojska w razie, jeśli Rosya objawi swe zamia­
ry. Okupacya nie powinna się przecież zakoń­
czyć zwrotem Turcyi, jeżeli podjętą zostanie dla 
interesów Anglii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 18 kwietnia.

PP-
— * Teatr polski. (Adrienns Lecouyreur, dram»* 

Scribe i Legouvć —■ czwarty występ p. RakiewiczoweW
Dramat ten, napisany przez dwóch znakomitych dramaturg“* 
francuzkich a napisany na popis dla artystek, znanym jest............ H - • - - ' - na wszystkich nie-brze naszćj publiczności. 1 u nas bowiem . j- , v
mai scenach wybiegają go zwykle artystki na pierwsze 
aby wykazać zasób śwycb sił dramatycznych, aby się . , 
zalecić publiczności. Zamiar ten nie zawsze odnosi pW , 
skutek, bo istotnie trzeba być dobrą, skończoną ar*?? , Lfoie 
wszystkim trudnościom tćj roli popisowej podołać. Aatun 
o takićj artystce, jak p. Kikiewiozowa, ani na chwi . 
wątpiliśmy, że pokona zwycięzko wszystkie trudności w teJ 
rozsiane i że, choć talent jćj więcćj nadaje się i uwyda n 
rolach bohaterek seryo, sympatyczną postać Adryenny 
tworzy z tym iście skończonym artyzmem, jakiego . jjjgmv 
dowody w poprzednich swych występach, f nie zawiej.0I1se- 
się wcale w swćm oczekiwaniu. Jakież-bo to piękne, 
kwentne, rozumne a na wskroś artystyczne przeprowa 
całćj roli. Żadnćj szarży, do którćj tyle pożądanej daje ^,nę. 
bnośói, żadnych przesadnych efektów. W początku 
trzne Zadowolenie — uwydatnione spokojem akcyi i gdy 
falowaniem głosu; — spokój ten trwa aż do chwil1 gjj. 
iiocna — tajemnicza scena z księżną de Bouillon (P; „/ 
dlecka) budzi w niej sprawiedliwie podejrzenie, d 
rośnie stopniowo w miarę mnożących się poszlak o z ,rîBéj 
księcia de Saxe (p. Terenkoczy) a wybucha po byf
walce oburzeniem, gdy zdrada ukochanego zdaje jej ’sZCii 
prawdą; oburzenie to coraz więcćj się potęguje, aż 
znajduje swój wyraz w owćj namiętnej, pełnej ognia 
cyi z Fredry. Ten okrzyk zranionej duszy, to zarazę 
łamania się zawiedzionego serca. I widzimy tćż ją w. jitt 
akcie złamaną, znękaną, moralnie dogorywającą; |r?01.'two 
iói rvivci I Ira Lr a Rmiillnn t.n lftllO 16K3Tjćj przesyła rywalka ks. de Bouillon, to jeno n
skrócenie cierpień, które rozdzierają całą duszę. B ^o|aniC» 
sytuacya się zmienia, Maurycy de Saxe przybywa, na 2|- 
poprzysięga jćj wieczną miłość, odsłania całą 1 . 1 
późno przecież — chwilowa radość pod skutkami śnlierc!^ 
trucizny niknie, rozpoczyna się agonia, walka życia g js- 
walka na wskroś przeszywająca. . .. Adryenna uinl ¿(¡¡e 
kąż to prawdą, artyzmem oddała artystka te w8-gjnego“j 
menta, jak konsekwentnie, logiczi.ie przechodziła^ J jüéBi.,,. 
następnego. Żadnego odskoku, żadnćj przerwy J 9^éj 
tak powiemy, tchem odtworżyła nieszczęśliwe uzi J ^rą «“ 
haterki, a scena konania, scena z taką artystyc z’rego 
dana, to szczytne uwieńczenie całego dzieła, dla 
klasków licznie zebrana publiczność nie szczędziła- g

Obok p. Rakiewiczowćj zasługuje na wyszcz g & elega 
p. Terenkoczego. Oddał on rolę ks. de Saxe
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• z tern ciepłem a nieraz nawet ogniem, jakie cechować

przedstawianego przezeń bohatera. Pan Na war a ki 
nam się podobał; jego Mięhonnet nie był takim, jakim go

’“IreśliH autorowie dramatu; pod skorupą dobroduszności za 
Sł tn uwydatniony byt głąb' serca tego szlachetnego człowieka, 
rrv mimo swej zewnętrznej pospolitości zdolnym jest do naj- 
uchetniejszego zaparcia się i najwznioślejszych poświęceń. 

a «koda - ho P- N awarski myślący artysta; przecież uwy- 
f taił ty11*0 jednii stronS charakteru Michonneta — druga nie 

wlazła w grze jego należytego wyrazu, choć przyznajemy, że
?miał szczęśliwe mementa, w których trafiał na właściwe 
' ° na całości jednak nie stworzył.
te"'P ¿ziś przedstawienie na dochód młodszych sił naszej 

„ny Repertoar tego przedstawienia podaliśmy wczoraj.
s jutro tragedya Szyllera: Intryga i Miłość; w niej 
iatv wysteP p. Rakiewiczowej.

P ’ ’ _ * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
, Kozłowskiego z Tarnówka 3 marki; kwotę tę odesła-

5’iJy do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego, 
lis » Program wieczorku piątkowego w Towarzystwie 
„zycznem jest, jak się dowiadujemy, następujący:

* 1\ TT f» Vł O A. i. n ❖ V A Pownołio ( ar\r\fn-r-. i bn.1.4.1)
2)

3)
4) 
«

lian-

Kochać to żyć, Oampana (sopran i baryton).
Wyjątek z Karnawału weneckiego (fortepian) 
Schumana.
Romans Braga (sopran, wiolonczela, fortep.).
Etiuda Chopina i Sicilienne Mayera (fortep.).
Duet z Wolnego Strzelca Webera sopran i alt). 

Wieczór ten, jak nam donoszą, zaszczyci swą obecnością 
gość nasz, pani Rakiewiczowa.

Roki sądu przysięgłych. W dniu onegdajszym
¡„czjla się przed tutejszym sądem przysięgłych nasamprzód 
prawa przeciw robotnikom Wojciech. Komisarkowi i Andrz. 
Andrzejakowi z Kenarzewa oskarżonym o ciężką kradzież. 
Obadwaj oskarżeni karani już byli po kilka razy za kradzież 
: jprzeniewierzenie. Obecnie zarzuca im oskarżenie kradzież 

i kur w Konarzewie u Teresy Schmidt, i to przez włama­
ne się- Po wytoczeniu sprawy i wysłuchaniu świadków uznali 
¡»dziowie przysięgli obudwóch oskarżonych winnymi popełnio- 
„¿j kradzieży a sąd skazał pierwszego z nich na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia w domu karnym a drugiego na dwa lata 
więzienia również w domu karnym. — Druga sprawa, która 
pa tem samem posiedzeniu przyszła pod rozpoznanie sądu przy­
małych, była również o ciężką kradzież. Robotnik Władysław 
Reisel z 1 oznania, siedm razy już karany, oskarżonym był o 
kradzież pościeli u kupca Maurycego Bab z Poznania, i to przez 
włamanie się. Oskarżony przyznał się do winy i skazanym zo- 
,tał na 3 lata więzienia w domu karnym i utratę praw hono­
rowych na takiż sam przeciąg czasu.

— * Sędzia powiatowy dr. Fryderyk Stefan Meyer w
Szamotułach mianowany został adwokatem w departamencie sądu 
apelacyjnego w Frankfurcie n/M.

— * W części inseratowéj dzisiejszego numeru naszego 
pitma ogłaszamy dwa obwieszczenia tutejszego magistratu, z 
których jedno z dnia 7 m. b. wzywa do podania submisyi na 
»dzierżawienie sklepów pod gmachem miejskiej szkoły średniej 
przy M. Rycerskiej ulicy na czas od 1 majarb. do 31 marca 
1880 r. — które to submisye otworzone zostaną w terminie, 
wyznaczonym na 23 mb. na 11 godzinę przed południem w biu­
rze I (izba 10) na ratuszu; — drugie zaś wzywa do podania 
submisyi na zadzierzawienie miejskich łąk i pastwisk na Bo- 
ciance na czas od 1 marca rb. do 31 marca 1881 r. Submisye 
te podać należy do 23 mb. do 11 godziny przed południem w 
izbie 14 na ratuszu.

— * Sąd powiatowy w Pleszewie ściga listami goń- 
czemi ks. dziekana i proboszcza Rzeźniewskiego, który miał się 
w nowszych czasach dopuścić znowu wykroczeń przeciw usta­
wom majowym.

— * Kilka ubogich familii żydowskich z Królestwa 
Polskiego, składających się z mniej więcej 40 osób, przejeżdżało 
tu onegdaj do Londynu, gdzie podobno zamierzają prosić o 
wsparcie bogatych swoich współwyznawców.

— Wspomniany już przez nas handlarz Levy zaku­
pi! częścią w mieście naszérn częścią na prowincyi 21 koni, 
które onegdaj wysłał do Alzacyi.

— * Na posiedzeniu reprezentantów miasta Trzeme­
szna, odbytem dnia 13 bm. poruszono pomiędzy innemi także 
sprawę tamtejszego alumnatu fundacji ś. p. ks. biskupa i opata 
Michała Kosmowskiego. By w sprawie téj, której reprezenta- 
cya baczną poświęca uwagę, cośkolwiek uczynić można, po­
stanowiono przedewszystkiém zażądać od prowincyalnego kole­
gium szkolnego wierzytelnej kopii dokumentu erekcyjnego, — 
którego brzmienie dosłowne nie jest reprezentacyj znane. O 
kopią tę ma się magistrat postarać.

— * Ciało litografa Schulza, o którego zniknięciu przed 
kilku donosiliśmy dpiami, znaleźli dnia 10 bm. przypadkiem 
robotnicy w błotnistóm miejscu rzeczki Samicy w bliskości mo­
stu żwirówki pod Szamotułami.

— * W Ostrowie skazał w dniu 12 bm. sąd'przysięgłych 
Józefa Kosmałę i Piotra Sabinę na śmierć za zamordowanie 
Wojciecha Furmana z Dąbrowy. Rzecz się miałi jak nastę­
puje: Furman, kilkakrotnie już karany i świeżo/wypuszczony 
z Rawicza, przyszedł wraz z Sabiną w nocy 24' października 
1876 do mieszkania Kosmały w Bobrownikach w powiecie ostrze- 
szowskim, a ztamtąd udali się wszyscy trzej do Zalesia do nie- 
jakiegoś Mazurka, gdzie umówili się we czworo okraść kasę 
graniczną za Grabowem. Niebawem też zabrali' się do wyko­
nania swego zamiaru, lecz stróż nocny spostrzegł zbliżających 
się złodziei i narobiwszy chałasu zmusił ich do ucieczki. — 
W drodze z powrotem zaczął Furman wyrzucać swym towa­
rzyszom niezręczność i przypisywał im całąj winę nieudania 
się powziętego zamiaru. Wszczęła się ztąd kłótnia i rozgnie­
wany do żywego Furman poszedł sobie sam naprzód. Trzej po­
zostali umyślnie przystanęli i tu Kosmala podał projekt pozbycia 
się Furmana, który w nie swoją zaszedł okolicę i psuje im tylko 
interesa. Jakoż stanęło na tém, że Furmana należy sprzątnąć. 
1° też po zapadłej uchwale przyspieszyli kroku i, gdy dogo­
nili Furmana, pochwyci! go Kosmata z tyłu za kołnierz i wy­
wrócił na ziemię a Sabina, wydarłszy mu kij sękaty z ręki, za­
dał mu kilka silnych razów w głowę i twarz, tak że niebawem 
ducha wyzionął. Kosmala przyznał się do winy dodając, że 
rabina zadał zamordowanemu śmiertelne rany. To też sędzio­
wie przysięgli nie mieli żadnej wątpliwoćci o winie dwóch o- 
skarzonyclfi wydali wyrok postępujący. Co do Mazurka tylko 
zaszły pewne wątpliwości, tak że 7 głosów było tylko za winą 
a o przeciw niéj. Skutkiem tego sąd musiał rozstrzygać i 
uwolnił Mazurka od winy.

— * Donosiliśmy przed kilku dniami, że królewieckie 
prow. kolegium szkolne zakazało p. Trembeckiemu w Chełmnie 
Przyjmować gimnazyastów, i że p. Trembecki przeciw zakazowi 
emu zaniósł zażalenie do ministerstwa. Ministerstwo uznało za- 
alenie za słuszne i kazało prowincyalnemu kolegium cofnąć 

zakaz, o czćm p. Trembeckiego uwiadomił dyrektor miejsco­
wego gimnazjum p prof. dr. Łożyński.
si — * pożądanóm jest natychmiastowe osiedlenie
î lekarza Polaka. Bliższych wiadomości udzielą ks. Rost 

amże i p. dr. Przybyszewski w Pile.
mośćpisma polskie prosimy o powtórzenie tej wiade-

— * Ks. J. Hołubowicz, jezuita zatrudniony obecnie przy 
yzszym zakładzie naukowym w Tarnopolu w Galicyi, odebrał
marcu rb. z Paryża krzyż zasługi wraz z dyplomem za usłu-

S' oddane jeńcom francuzkim w Lammsdorf na Górnym Szląsku 
w Powiecie niemodlińskim.

Cyplom ułożonym jest w następujących słowach:
Oeuvre internationale

1870 f 1871.
Secours volontaire

sur les champs de bataille, dans les ambulances et dans 
les hôpitaux.

Le conseil de la Société française de Secours aux 
Liesses et Malades des armées de terre et de mer offre

au
P. JOSEPH HOŁUBOWICZ

de la Compagnie de Jésus 
lue croix de bronze signe de l’oeuvre, ainsi que le pré­
sent diplôme en souvenir des services qu’il a rendus 
sux soldats français en qualité d’Aumônier du camp

de Lamsdorf pendant la guerre de 1870—1871.
Paris, le 2 Juillet 1871.

Le Président 
Comte de Flavigny.

T b . . , Le délégué
Cn s.ecréfaire général du ministère de la guerre

Jute de Beaufort. Comte Féruvier.
fy z n lzyP0Ipniano sobie, choć późno, o kapłanie polskim, któ- 
niósj ^»żenieni zdrowia wśród ostrej zimy i zaspów śnieżnych 
Pociech lcoai francuskim w Lamsdorfie umieszczonym ostatnią 
w kOp 9 r<JLgijną, o czem swego czasu była chlubna wzmianka 
^iskaP°nuencyi Dziennika Poznańskiego z Górnego

dziłł~~ Wilnie zmarł dnia 5 kwietnia dr. Józef Jun- 
•kim ,’,.Z^yczajQy profesor botaniki na b. uniwersytecie wileil- 
c'* 1 * * * 5°Wańc°<izoily w r- 1790. Znakomity ten przyrodnik był wy- 
Szedł zeei? ws.zechnicy wileńskiej a po ukońceniu studyów wy- 
Celującv rtoPn'em magistra nauk przyrodniczych. Jako uczeń 
''Uakonjit, 0,z5eru uniwersytetu wysłany został na lat cztery do 
^udyacj1’zl'c“. wszechnic zachodniej Europy, a po odbytych 

w Hali, Paryżu i Londynie wrócił do kraju wzboga­

cony obfitym plonem wiedzy, gdzie zajął katedrę botaniki i 
mineralogii. Oto na razie krótkie szczegóły z życia tyle zasłu­
żonego męża, co przez długie lat dziesiątki pracował dla nauki 
i kraju.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 19 kwietnia 
Hermogenesa męcz., w kalendarzu słowiańskim Władymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 57, zachód o godzinie 
7 minut 2.

Dnia 19 kwietnia 1518 koronacya Bony. — 1773 protesta- 
cya na sejmie Tadeusza Rejtana. — 1809 świetna rozprawa z 
Austryakami pod Raszynem — 1831 bitwa pod Boremiem. — 
1831 zjazd wołowy w Kamieńcu. — 1848 rozpoczyna się reor- 
ganizacya Poznańskiego. — 1849 legion polski pod Nagy Sarlo.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 15 i zawiera: Jakie 

są najwłaściwsze środki do rozpowszechnienia sadownictwa i 
ogrodownictwa ? Ks. Z. Sypniewski — O wpływie kobiecego 
gospodarstwa na podniesienie dochodu z posiadłości włościań­
skich. Dr. Zygmunt Szułdrzyński (Dokończenie.) — O uprawie 
roślin pastewnych. (Ciąg dalszy.) — Rezultaty z czynności za 
za rok 1876 Towarzystw zabezpieczenia od gradu. — Pielęgno­
wanie wełny przed strzyżą. — Słówko o kaniance — Zgłębiacz 
p. Kaźmirza Chłapowskiego. (Z ryciną.) — Roboty pasiecznicze 
i ogrodnicze w miesiącu kwietniu. — Korespondencya rolnicza 
z Kopaszewa: O akacyi. — Tygodniowy przegląd gospodarczy.
— Sprawozdanie z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe.
— Jarmarki. — Wakujące miejsca dla urzędników gospodar­
czych. — Ogłoszenia.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 18 kwietnia.

BAZAR. Kurnatowski z Pożarowa. Modlibowski z Iromolic. 
Panie Stahlewska z Zalesia, Zakrzewska z Żabna i hrabina 
Kwilecka z Gosławic. Wawrowski z Pakawia. Różański 
z Padniewa. Swinarski z Gołaszyna. Chłapowski z Czer- 
wonejwsi. Łącki z Posadowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE RANCE. Pani Łęczyńska 
z Kościelca. Hr. Potulicka z Jezior. Malczewski z żoną z 
Odrowąża. Niegolewski z Niegolewa. Grassmann z Pró- 
chnowa. Ks. Szramkowski z Wronek. Pani Kugler z Gnie­
zna. Chłapowski z Gończa.

HOTEL POD CZARNYM ORLE Al. Jaworowicz z Bieździa- 
dowa. Buddenbrook z Berlina. Hertmani i Galon z Wro­
cławia. Scheid z żoną z Buxtehude. Szulczewski z Bogu- 
niewa. Tągowski z Rybitw. Kamieński z siostrą z Króle- 
lestwa Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zobeltitz z Frankfurtu n/M. 
Hr. Miączyński z Pawłowa. Heine z Berlina. Paulmann 
z Szczecina. Sternagel z Berlina.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród 18 kwietnia. Sytuacya nie­
zmieniona; co dzień odbywają się posiedzenia 
rady ministrów. Mówią ze w chwili wybuchu 
wojny wszyscy poddani rosyjscy mają być wy­
daleni.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 18 kwietnia. Słabe usposobienie, 

jakie od dawnego już czasu panuje w handlu wełny, dalsze je­
szcze przybrało rozmiary, zaczem i ceny dalszej uległy reduk- 
cyi. Doniesienia zaś, jakie tu nadchodzą o słabej wszędzie 
tendencyi, mało budzą nadziei, by się rychło zmiany za lepsze 
spodziewać można a odbywający się obecnie w Lipsku targ 
walny przyczynił się nadto do tego, że więksi handlarze do tar­
gowiska tutejszego nie przybywali. Fabrykanci przeto i han­
dlarze, którzy tu w małej znajdowali się w ostatnich dwóch 
tygodniach liczbie, mało odkazywali mimo bardzo tanie oferty 
ochoty do kupną, podczas kiedy berlińscy) handlarze hurtowi, 
którzy tu dawniej zwykli byli przybywać i znaczne dla Anglii, 
Francyi i Belgii zakupowali partye, od dawnego czasu już tu 
wcale nie przybywają. Właścicieli tutejszych składów są dla 
tego bardzo zniechęceni i gotowi byliby nawet ponieść stratę 
gdyby tylko przed nadchodzącą strzyżą zapasy swe wyprzątnąć 
mogli. Obrót w ostatnich dwóch tygodniach był bardzo mały 
i dochodził do 900-1000 cent. Z lepszej poznańskiej wełny, do 
wyrobu sukna i materyi zdatnej, która się stosunkowo łatwiej 
zbywała, zakupili około 600 cent, łużyccy fabrykanci i lipski 
tkacz po 50-52 tal. Wełna rustykalna zupełnie jest zaniedbana 
i małe też tylko partye takowej przeszły po cenie 44-45 tal. na 
własność fabrykantów z Spremberga i Sommerfeldu. Mała par- 
tya wysoko pięknej] warszawskiej wełny osięgnęła cenę 57 tal. 
Mimo późną porę roku nadeszły w ostatnim tygodniu tu do­
wozy z prowincyi, tak że składy tutejsze podają jeszcze obfity 
wybór w wszystkich gatunkach, Interes kontraktowy zdawał, 
się w pierwszych dniach kwietnia przybierać więcej ożywiema 
gdyż z powodu tanich cen tutejsi handlarze hurtowi jako też 
handlarz# z prowincyi więcej zawierali interesów przy redykcyi cen 
do 7-8 tal. w stosunku do cen zeszłorocznego tutejszego targu, 
polityczna jednak sytuacya obecna wywołała i tu znowu zastój, 
gdyż każdy przy niepewności położenia od interesów się wstrzy­
muje.

* Bydło. Berlin, 16 kwietnia. Bydła na rzeź wystawiono 
na sprzedaż:

3298 sztuk bydła rogatego, 8096 sztuk nierogacizny, 1904 
szt. cieląt i 13363 szt. skopów.

Mimo wielkiego dowozu bydła rogatego był interes 
tak ożywionym, jak nim nie był jeszcze w bieżącym roku. Przy­
czyną tego okoliczność, iż nie tylko nadreńscy lecz i południo- 
wo-niemieecy i alzaccy kupcy w liczbie wielkiej byli na targu 
i lepsze gatunki szybko i po lepszych zakupowali cenach. W 
skutek tego i rzeźnioy tutejsi, którzy z początku byli powścią­
gliwymi, zmuszeni byli również wyższe pł. ceny. Płac, więc za 
towar przedni 57-60, średni 51-54 a za pośledni 33-36 m. per 
100 funtów wagi mięsa.

Wręcz przeciwnym był interes co do nierogacizny, 
której dowóz był za wielkim, bo potrzeby miejscowe są bar­
dzo szczupłe a na eksport nic nie kupowano. W takich oko­
licznościach znaczne pozostały reszty a płacono za towar prze­
dni 51, za średni 44-46 a za pośledni 42-44 m. per 100 funtów 
wagi mięsa.

Ze skopów kupowano ciężki towar, w wielkiej ilości 
reprezentowany, dość prędko na eksport po 21-22 m. per 45 
funtów, podczas kiedy towar lżejszy osięgał 17-18 m.

Cieląt nawet po najniższych cenach sprzedać nie- 
zdołano.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 18 kwietnia.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna — .— m.

kwiecień — , na wiosnę — .——, na kwieeień-maj — .—
na maj-czerwiec —.— czerwiec-lipiec — .— na lipiec-sier­
pień —.—

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.90 m. 

na kwiecień 52.90—. maj 53.60—.—, kwiecień-mai 53 30—, 
maj-ezer. —, czerwiec 54.50 —, lipiec 55.40—, sierpień 56.50- 
wrzesień 56.20—

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.70 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
Poznań, 18 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: wznosi się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 171.------na kwiecień-maj 171.—,------- maj-czerwec
171, czerwiec-lipiec 172., lipiec-sierpień 172.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; _

na kwiecień 52.90, — na kwieeień-maj 53 30—, maj 53.60__,
czerwiec 54.60—., lipiec 55.60—, sierpień 56 60— wrzesień 
57.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.— pł.
(W.) Poznań, 18 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 17 kwietnia.

Pszenica: 201-228 m.
Żyto: 155-170 m.

Jęczmień: wielki 157-162, mały 145-155 m.
Owies: 136-153 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 132-140 m. — 
Wyka 133-140 m.
Łubin niebieski 96.-104 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 17 kwietnia, 
per 1000 kilo wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj

czerwiec-lipiec 171-172 m. płacono, 

230 marek ofiar., na kwiecień-

Zyto:
168-171, mąj-czerw. 170-171 
lipiec-sierpień — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 
maj 230 m. ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd 
Owies: per 1000 kilo 140.— mark żąd. i ofiarowano, na 

kwiecień-maj 140.— ż. i ofiar., na maj-czerwiec 142.50 ofiarow., 
czerwiec-lipiec 145. m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo wyżej;------ w miejscu

66.50 żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 65.50 płac. 66 żąd.. 
maj-czerwiec 66.—, czerwiec-lipiec—, wrzesień-październ. 66.— 
marek żąd.

Okowita: per 100 litrów wyżej; w miejscu 52.— żąd. 
51.— marek ofiarowano, na kwiecień i kwieeień-maj 52.50 ofi, 
maj czerwiec —,— czerwiec-lipiec —, — lipiec-sierpień 54.50 
plac, i ofiarow., sierpień-wrzesięń 55 marek żąd., wrzes.-paźdz. 
— marek żąd

Łubin: dobrze sprzedajny; per 100 kil., żółty 10.-11.20-12. 
m. niebieski 9.75-11.-11.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj­

wyższa 
Jip

naj- I naj- naj­
niższa wyższalniższa

lekki towar 
naj- I naj-

I wyższa niższa

Pszenica biała . . . 22 30 21 701 24 20 23 40 20 70 i 20 10
„ żółta . . . 22 20 21 60, 23 90 23 30 20 40 ! 19 90

Żyto........................... 19 — 18 50 17 90 17 30 17 10 , 16 —
Jęczmień nowy . . . 16 40 15 — 15 60, 15 40 14 80 I 14 10
Owies nowy .... 15 10 14 90 14 50 14 20 13 901 13 ¡10
Groch....................... 16 20 15 90| 14 90| 14 20 13 701 12 80

Giełda berlińska, 17 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 213-255 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 246.-248.—, czerwiec-lipiec 247.50- 
249.50, lipiec-sierpień 244-245.50, wrzesień-październ. 234-235.50 
m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 170.-193 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 176-177.— nowe rosyjskie — - —.— 
z kolei, krajowe 185-192. z dworca, pols. — - — m. z kolei pł. 
kwiecień-maj —, na wiosnę 177.50-179.50-178 50,— maj-czerwiec 
175.-176.50-176, czerwiec-lipieo 174.-176-175 lipiec-sierpień 173.- 
174, wrzesieńpaździer. 171-174 m. płac.

Jęezmień per 1000 kilo w miejscu — - — m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 150-162, pomorski
163-168 — wschodnio i zachodnio-pruski 155-165, szląski
163-168, nadp. galicyjski--------- , czeski 163-168, węgierski
—•— marek z dworca płac., na wiosnę 165.—167.—, na maj-
czerwiec 165------, czerwiec-lipiec 164.50-165, lipiec-sierpień —
m. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na paszę 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 135-140, stara 
137-143 m. wedle gat pł.

Rzec per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. marek bez 

beczki płacono; — na kwiecień —,— kwiecień-maj 61.5-6-3,
maj-czerwiec 66.5 6-5—,—, czerwiec-lipiec —.------wrzesień-
październik 68.1-5-2-3 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 33 5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.5— m. pł. 

kwiecień —.— kwiecień-maj 55.2-55.7- —, — maj-ezerwiec 
55.8-56.2—, czerwiec-lipiec 56.8-57 2, — lipiec-sierpień 57.8-58.2, 
sierpień-wrzesień 58.6-59. m. pł.

Berlin, 17 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 2900- 
27.00, nr. Oi 1 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.0, nr. 0 
i 1 23.50 22.50 m.

Gdańsk, 17 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zimue, lecz pogodne; wiatr północny.
Pszenica loco była dziś nieco obficiej dowieziona; po­

nieważ zaś żądano na początku targu wysokich cen, przeto co­
fnęli się kupujący, a to tem więcej, że eksporterowie nasi no­
wych w Londynie wczoraj sprzedaży uskutecznić nie mogli, 
lubo^notowania tamtejsze podają zwyżkę o 5—6 sh. od tygo­
dnia a więc o 1—2 sh. od piątku. Ceny pszenicy tutejsze do­
szły już do stanowiska, które wyprzedziło wszystkie inne tar­
gowiska, dla czego musieli właściciele w przebiegu targu zni­
żyć żądania swoje, za ozem 850 ton w równym co wczoraj sto­
sunku sprzedano. Płacono za jarą 129, 131 funt. 236, 238 
m., 132/3 funt. 241 m., pstrą 126,128/9, 130 funt. 245 m., jasno- 
pstrą 129, 130/31 funt 250, 252 m., wysoko-pstrą szklistą 130/1 
131/2 funt. 257 m., wyborowo-piękną 130, 131/2 funt, 260 mar. 
per ton. Termina stale; kwiecień-maj 243 m. ple., maj czerw. 
243 m. pł., czerwiec-lipiec 246 m. płac., lipiec-sierpień 245 m. 
ofiar. Cena reguł. 242 m.

Żyto loco stałej; 123/4 fnt. delno-polskie 171.50 m., 125 
funt, krajowe 173 m. per ton płacono Termina stale; dolno- 
polskie na kwiecień-maj 170 m. ofiar. Cena regulacyjna 164 m. 
doluo-polskiego 168 m.

Jęezmień loco maty 106 fnt. po 145 m., wyborowo pię­
kny 108 fnt. 153 m. per ton płac.

Groch loco na paszę 134 m. lepszy 136 m. per ton płac. 
Termina kwiecień-maj ua paszę 137 m. płc. Cena regulacyjna 
135 m.

Wyka loco po 110 m. per ton sprzedawana.
Owies loco osięgał 148 m. per ton.
Saradela loco 22 m. per 200 funt.
Okowita loco bez dowozu.
Depesze. Londyn, 16 kwietnia. Angielska pszenica

5 sh., obca 5 do 6 sh., mąka 4— 5 sh., inne zboża o 3—4 sh. od 
przeszłego tygodnia droższe.

Amsterdam, 16 kwietnia. Pszenica loco bez obrotu, 
termina wyżej, na listopad 338 mar. Żyto wyżej, cena ter­
minowa 214 m. Olej rzepiowy 40’/8. Rzep 412.

Berlin, 16 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale i wyżej. Term, wznoszą się. Wypo­

wiedz. 7,000 ctr. Cena wypowiedz. 243.5— m per 1000 kil.
Loco 210-250 wedle gat., piękna polska---------z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięe. 
—na kwiecień-maj 243.-244.—.— pła., przedwcz. —maj- 
czerwiec 243 5-244.5-243.5 pł., czerwiec-lipiec 244.-246.-245. płc., 
lipiec-sierpień 239.-240.—.— płac., sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 226.-227. — pł.

Żyto loco przymałym dow. bard, stale. Term, wznoszą s. 
Wyp. 7,000 centr. Cena wypowiedz. 174.5— m. per 1000 kilo. 
Loco 170.T90 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 170 -170 5 m. z szpiehrza pł.
nowe rosyjskie 170-175. marek z kolei płacono,-----nowe
polskie 170-175. m. z kolei płacono, — krajowe 180-190. m. z 
kolei płac., nadps. ros. — z k. pł. na ten miesiąc —.— pł., cena 
przeć. — kwiecień-maj 173 -174.5—.— płac., maj-czerw. 170.-
172.5- 172 pł., czerwiec-lipiec 169-172— pł„ lipiec-sierpień 168-
169.5- 169jpł., sierpień-wrzesień 168-169.5-169 pł., wrzesień-paźd.

J ęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina ożywione. — Wypowiedz. 
3000 ctr. Cena wypowiedzialna 160.— m. per 1000 kil. Loco 
135 173 m. wedle gatunku, wsob. izach.prus. 150-163 z kolei pł. 
na ten miesiąc — cena przeć, m., na kwiecień-maj 159.5-160.5- 
160.— pł, maj-czerwiec 158.5-160.------płac., czerwiec-lipiec
159.5- 160.5 pł., lipiec-sierpień 158 ż. 157 of., sierpień-wrzesień 
— p., na wrzesień październik — m. nom.

Kukusudza loco stałej. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 136-140 nowa 130-136. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 135—136 z kolei pł., stara tur. — z kolei pł, węgierska
-----z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 130 żąd ,
maj-czerwiec 132 żąd., czerwiec-lipiec —.— pł.

Mąlta rżana wznosi się. — Wypowied. 1000 ctr. — Cena 
wyp. 24.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.90-24.05-24 płac, 
cena przecięeiowa —.— marek, na kwiecień-maj 23.90-24 05-24 
pł., maj-czerwiec 23.90-24.05-24 płc., czerwiec-lipiec 23.90-24.05-

24. płacono lipiec-sierpień 23.90-24.05-24 pł., sierpień-wrzesień— 
— pł., wrzesień-październik 23.85-24. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-186 mar#k wedle 
gatunku, na paszę 145-156 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
c#nt. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------m. Rzepik
zimowy —. marek. Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m.. nasienie lnieze------ m.

Olej rzepiowy wznosi się. — Wypowiedziano z beczką 
300 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
65. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66.5 m., bez beczki 65. marek., na ten miesiąc 64.8-65.2 m., 
cena przecięeiewa —.— m., na kwiecień-maj 64.8—65.2— pł.,
maj-czerwiec 65.1-7-6 płac., czerwiec-lipiec------ .— pł., li-
piec-sierp. — pł., sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik
67 -67.5— płac., — październik-listopad 67.5-----płac., listopad-
grudzień —.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale.------ Rafinowany (Standard white)
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 33.5 marek ; na ten miesiąc 29.5 płac., cena przee. —. 
m., na kwiec.-maj 28.— ofiar., maj-czerwieo — płacono, — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik 31-31.1 m. pł. —październik-listopad 
—.— m. pł.

Okowita zp. słabo, w k. stale i wyżej. Wyp. 400,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 54.6— marek per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 54.6-3-8-6—.
płac.,-----cena przecięeiowa —.-------marek — kwieeień-maj
54.6-3-8-6 płacono, maj-czerwieo 55.7-55.3-2—.— pł., czerwiec- 
lipiec 56.-55.8-56.5-3 p, lipiec-sierpień 57.-56.9-57.2 pł., sierpień- 
wrzesień 58.-57.5 58.3-58 pł., wrzesień-październik — płac., pa­
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —.— pł., gru­
dzień styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.— . plac.

Mąka rżana nr. 0 26—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 18 kwietnia.) 

SZCZECIN, 18 kwietnia 1877.
Pszenica spok.

na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec............

Żyto słabo
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec : . .

Olej rzep, trzyma s.
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiee...........
na wrzesień-październik

BERLIN, 18 kwietnia 1877.
Owies

50! na kwiecień-maj .

239 —
Okowita stałej 

w miejscu ........ 54 —
240 — na kwieeień-maj........... 54 80

na maj-czerwiec........... 55 20
167 — na czerwiec-lipiec. . . . 56 20
166 — Owies
166 — na kwiecień-maj ..... 156 —

na maj-czerwiec...........
67 — Olej skalny
67 — w miejscu.................... 14 75
66 50 na kwiecień................... 14 75

Pszenica słabiej
na kwiecień-maj........... 246
na czerwiec-lipiec . . . 234

Żyto słabiej.
w miejscu ...................
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec ....

Olej rzep, wyżej
w miejscu ....................
na kwiecień-maj...........
na wrzesień-październik

Okowita słabiej
w miejscu ....................
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiee...........
na sierpień-wrzesień . .

176
173
172

66
68

55
55
56 
58

50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
U/a-pro. Rumuny..........

“fr Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . , 

j Austr. renta srebrna . . 
50, Austr. akcye kredytowe 
80, Kolej żelazna państwowa 
10 Lombardy.......................
80 TTUspos. ożyw.

160 50 
Not. 117 

76 75
92 —
91 90
93 50
89 75
65 90
98 50

9 — 
9 50

66 -
232 —
49 25

211 — 
337 — 
115 -

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresom: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

LT¡2
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Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez Środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainto Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalbsciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revalesciére za */, funta 1 M-. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funtv 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciuea i u Ry­
szarda Fischera.
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Dnia 17go b. m. o godzinie 3 rano zakończyła żywot docze­
sny ś. p. (2036> ,

¡Leokadya z Dymkowskich
Zapałowska

w 82 roku życia w Wągrowcu. Eksportacya odbędzie się w czwar­
tek 19 b. m. a nabożeństwo żałobne i pogrzeb w piątek 20 b. m. 
o godzinie 10 rano, o czóm donoszą w smutku pogrążeni

synowie, wnuki, prawnuki i praprawnuki.

Kwity tymczasowe Banku włościańskiego
Nr. 111, 348, 349, 35Ó, 351, 352, 353, 505, 1377, 1378, 1379, 1380, których i 
Dyrekcyi Banku oświadczyli, że je zagubili, zostały przez nas w organach Banku z za­
chowaniem wszelkich form statutami przepisanych wywołane z terminem prekluzyjnym 
15 kwietnia rb. (2046)

Ponieważ do tego terminu żaden interesent przeciwko umorzeniu tychże kwitów 
w obec nas się nie oświadczył, dla tego ogłaszamy niniejszem kwity te za nieważne a 
zapisanym w księgach Banku ich właścicielom wydamy odnośne akcye wraz z talonem i 
kuponami.

Poznań, dnia 15 kwietnia 1877.
Rada nadzorcza Banku włościańskiego.

JM. hr. Kwilecki.
Przewodniczący.

Pretensye każdego rodzajn
ściąga na wszystkich targowiskach krajowych 
i zagranicznych mianowicie od firm berliń­
skich agentura generalna dla przemysłu i 
handlu (Gcneral-Agentifr für Industrie und 
Handel), Berlin, S. W. Markgrafenstr. 90. 

(2026)

Dla każdego.
Podpisana agentura generalna przyjmuje i 

pośredniczy w sprzedażach każdego rodzaju, 
domów, dóbr, ról, lasów, torfowisk, łomów 
kamiennych, cegielni, gorzelni, browarów itd. 
pod najkorzy8tniejszemi warunkami. :2O27) 
Agentura generalna dla przemysłu i handlu, 

B>t 1 in, S. W. Markgrafenstrasse 90.

Ekimum,
kawaler, obecnie w miejscu, wolny od 
skowości poszukuje mirjsca od liro i;„„ " 
Adres pod lit. JT. 14. w. pos°te restaj"' 

(2014)
Rogowo.

SIlu^OW tolak, 37 lat liczący noc 
kuje od bgo Jana miejsca z żoną ¡„ki1- 
żony tu albo w Królestwie. Potrzebo' ' 
Panowie zechrą o tem łaskawie zawiad„J7 
Adres Kegel wjjKobiernie perKrotos?*'- 
_______________________ ,________ 120501 "•

Urzędnik gospodarek
w sile wieku, mający lat 20 praktyki, który

Spóźnione.
E

W poniedziałek zasnęła w Bogu 
opatrzona św. sakramentami najuko­
chańsza matka moja
Jadwiga z Smafisffll

Doering.
Pogrzeb odbędzie się

X Osiedliłem się w Ostrowie. §
Mßednarska ulica naprzeciwko sądu powiatowego, A

* Dr. Błociszewski *

Wysadki chmielowe
modzieln. zarządz. i praktyków, przez dłu»°a' 
lata w większej majętności i poszczycić 2

zateckle oryginalne poleca i prosi 
o rychłe zamówienia (1998)

Ludwik Kunkel.
Do wydzierżawienia

i natychmiast do objęcia

browar z szynkiem

_ „ w czwartek
o 4 godzinie po południu z za Bram­
ki Nr. 4 na cmentarz św. Maryi Ma­
gdaleny o czem krewnym i przyjacio­
łom donosi w smutku pogrążoną 

(2055) eórka.

Posen, den 7 April 1877.

Bekanntmachung.
Zwei unter dem neuen Mittelschulgebäude 

auf der Kleinen Bitterstrasse befindliche, zu 
städtischen Zwecken nicht geeignete Kel- 
lerriiume sollen für die Zeit vom 1 Mai 
d. J. bis zum 31 März 1880 als Lagerräume 
für Möbel, Eisen, Nutzbolz, Leder, Wolle etc. 
verpachtet werden.

Personen, welche auf diese Kellerräumlich 
keiten reflectiren, werden ersucht, ihre ver­
siegelten mit entsprechender Aufschrift ver­
sehenen Submissionsofferten bis zum Eröff- 
nungstermine den

$3 April er.
Vormittags 11 Uhr

in unserem Bureau I [Geschäftszimmer Nr. 
10] auf dem Rathhause niederzulegen, wo 
auch die Bedingungen eingesehen werden 
können. (2051)
 DerMagistrat.

Bekanntmachung.
dtge

und links der Eicnwalilstrasse gelegenen 
sogenannten Doeianlit* Wiesen und Hü­
tungen sollen ganz oder in einzelnen Parzellen 
vom 1 Juni er. ab bis zum 31 März 1881 
an den Meistbietenden verpachtet werden.

Bietungslustige werden ersucht, ihre schrift­
lichen, mit entsprechender Aufschrift verse­
henen Submissionsofferten bis spätestens
Montag den 23 April er.

Vormitags 11 Uhr
im Zimmer 14 aut dem Rathhause abzugeben, 
wo die Bedingungen eingesehen werden kön­
nen. Die Offerten können auf sämmtliche 
Parzellen oder auf jede einzeln abgegeben 
werden. 12052)

Posen, den 14 April 1877.
Der Magistrat.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonuję, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, 
ty granitowe i słupy u

pły-

B. LoewenherzS
nastp. Q

Schlesinger.A
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (986)
IOÖOO

©0000000000008 
Q MARguEs be Tapety i rolosy 0 
0 Zakład litograf, "

OBgSSKfiSffla Regestra gosp.
Alfenidę 

O Christofla 0
poleca po najtańszych A 

cenach handel V 
0 ' J Materyałów 0
0 CęHJUSTOPŁP) płśnai enny cli 0

O Antoniego Rosę o
0 w Poznaniu w Bazarze. (2042)0
8000000000000»

na pierwsze, odbyć si<
27 kwietnia rb. 
śowanie

s mające w dniu 
wielkie wyło-

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

Angielskie siodła,
nmnsztiiki i przybory 

- do konnej jazdy, instrilllieil-
GB WIESZCZ ER SE. , weterynarskie, iiistriimeil- 

ta ogrodnicze, nożyce 
do strzyżenia owiec, liniry i

SlwS”.' PU. przedmioty do podróży 
r polecaw fak największym

500 metrów knb. brzozowego i sosno­
wego drzewa szczepowego

105 metrów kub. drzewa dla bednarzy

200
ski ma w terminie [2039)

poniedziałek 23 kwietnia rb. wyborze
rano o 10 godzinie w biurze klasztornem -

(2006)

Anonsuje się
w ratuszu majętności Jarociń- 
skiój._____________________ (2043)

może chlubnemi rekomendacyami, wskin'? 
nieprzewidzianych wypadków zmuszony j 
szukać od Igo lipca rb. innej posady.1 pyS.' 
sza wiadomość pod V F. postlag. Raa/J2' 
[Borzęciczki] powiat krotoszyński. (2O48j

Dam. C h w alko w i ce pod Strzałko,,« 
potrzebuje (2007) ®
urzędnika gospodar,

hezżenuego w średnim wieku, porządne™ ■ 
energicznego ; dwuletnie świadectwa będą J 
wględnione franko nadesłane lub^ osobj® 
przedstawienie.

najwięcej dającemu być sprzedanych.
Król, zarząd gostyńskich dóbr kia 

sztornych.
v. Oven.

zderyk. kr. SkarbeU.

Augusta Kl ug’a
Fryderyk. lir. Skarbek.

Dzieje Polski
nasi.

Wilhelmowski plac Nr.

najodpowiedttiej eelowi, gdyż można być pewnym, że przy wyborze dzienni­
ków wybiorą się najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone, 
najwygodniej, ponieważ oszczędza się korespondencja z pojedyńczemi gazetami a 
nadto jednego tylko potrzeba manuskiyptu, i
najtaniej, ponieważ oszczędza się pbrtoryum, zaliczka pocztowa, opłata za stręczenie 
i wszelkie inne wydatki i koszta,
jeżeli się obwieszczenia zamiast bezpośredniego ich przesła­
nia do gazet oddaje do pośredniczenia ekspedycji anonsów■ ra ł • iT B ——. TTTrw-L .-u I' -. ...2,-Haasenstein & Vogler w Wrocławiu r Poznaniu reprezen­

towanej przez Sin- 
tlian Ł. Neufeld św. Marcin 1. 

która oblicza tylko oryginalne ceny wiersza każdego dziennika a za przyjmowa­
nie ofert, itd. żadnego nie oblicza wynagrodzenia.

I wielka loterya koni
XT Inowrocławiu.

Wygrana główna : elegancki ekwipaż z czwórką koni i uprzężą
wartości 10,000 Mr. czterdzieści szlachetnych 
i cugowców jako też inne wygrane.

Losy po 3 Mrk. polecają

wierzchowców
(1903)

debit 
i Antykwarnia 1

A. Moiling
Poznańskiegow Hanowerze oraz Ekspedycja Dziennika 

Calliera w Poznan u.

Bez berlińskiej wyprzedaży 
Nie ma nic nowego pod słońcem.

piękny płócienny fartuch damski za 75
B „ fartuch dziecięcy „ 50

para pięknych nicianych rękawiczek „ 30
„ dobrych pończoch damskich „ 40

pończochy do nadrabiania, pończochy dla dzieci „ 30
kołnierzyki, mankietki „ 25

i wiele innych artykułów tanich i dobryeli w wyprzedaży u
Willi. TNeuSJamier

Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy. (2059)]

W Ostrowie
jest,

w pobliżu dworca 
(2040)

kaw^ler> Patern
nUblld! £ śliwy poszukuje od’. od 1
lipca b. r. miejsca. Łaskawe oferty 

te i'uprasza przesyłać poste restante L
Gostjń._______________J(2025j 1

Od 1 lipca r. b. wakuje miejsce

o dwóch piętrach, trzydzieści pokoi już j 
zamieszkałych mający, nowo wybudo­
wany pod bardzo korzystnemi warun­
kami do sprzedania.

faro! Śliwka, i

leñara

kawalera w Yfęgżercach pod łne. 
Wrocławiem, najbliższa stacya kolei że. 
laznej Amsee. Tylko przedstawienie 0. 
sobiste będzie uwzględnione.

Doirinium Stara dolinka pod Boja, 
nowem poszukuje od 1 lipca r. b. (2028)

kucharza!
Dom. Ostrowite trzem, pod 

Trzeme-znem ma na sprzedaż sześć 
młodych (2010

wołów

zdatnych do pracy.

Dominium Janiszewo pod Po- 
niecem ma na sprzedaż cztery młode 
do rozpłodu zdatne (2041)

stadniki
rasy holenderskiej.

Niniejszćm mam zaszczyt polecić Szanownym Panom posiedzicieloin 
gorzelni moją tu od przeszło 3© lat istniejącą fabrykę do łaskawego 
uwzględnienia. Szczególniśj pozwolę sobie zwrócić uwagę na

wolnego od wojskowości, żonatego z małą 
familią, któryby zarazem pełnił obowiązki 
służącego- Służba przez dłuższy prze­
ciąg czasu w jednem miejscu będzie uwzglę. 
dnioną. Zgłoszenia winny być frankowane

Dominium Drobniu pod Garzy-
nem poszukuje od 1 lipca rb.

kucharza
kawalera, zaopatrzonego w dobre świa­
dectwa. (2045)

obejmujące;
Dzieje Księstwa Warszawskiego — ja­

ko pierwsza część.
Królestwo Polskie od epoki początku swe­

go aż do rewolucyi listopadowej — jako 
druga część,

Królestwo Polskie od rewolucyi listopado­
wej do nowszych czasów — jako trzecia 
część — wyjdą na początku czerwca r. b. 
Przedpłata na te trzy części wynosi

19 Mr. 50 fen.
i trwa ¡tylko do 1 czerwca 1877. Później 
dzieło to kosztować będzie 27 Mr.

Do trzeciej części dołączony będzie portret 
autora na miedzi rytowany przez prof. Ja- 
roczyńskiego.

Pierwsze dwie części już opuściły prasę.
Ksii

aparaty ciągłe
(continuirlich),

które od 7 lat z coroczuemi u- 
lepszeniami buduję.

Pomiędzy stu kilkudziesię­
ciu aparatami, które z mej fabryki 
wyszły, jest w biegu przeszło

150 ciągłych,

J. K
księgarnia

Żupańskiego.

© SÍMI szeili
I kartofli daberskich

ma na sprzedaż Dominium 
szczyn pod Swarzędzem.

Grn-
(2038)

Meisera muzeum
anatomiczne

na Sapieży ńskim placu
otwarte jest codziennie od rana 
do wieczora; we wtorek 1 
piątek od 2 godziny po po. 
łudniu do wieczora wyłącznietąl- 
ko dla dain, przyczem dani 
także naukowo objaśniać b1 
okazy. Do licznych odwiedził 
zaprasza uniżenie (1819)

S. Meisel.

koncentrowane! żoły i wodę z kwasem 
i węglowym,

jodem i bromem
rozsyła na bezpośrednie zamówienia

Zarząd kąpielny
1956) (Bade Verwaltung.)

llvn.
(1802]

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami 
£. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Dentysta Mallaehow »en. Fry-
derykowska ulica Nr. 12. Dentysta Mal- 
laehow jun. Młyńska ulica Nr. 30. na-_______ _ tyńska
rożnik ulicy"kościelnej Św. Pawła. (1909]

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [22]
Zadać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza

Wszystkie rzeczy nizij cen fabrycznych!
Z powoda przeniesienia handlu H

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w

gotowej bielizniei rzeczach negliżowych.
Dla dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, spódnice krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy. <1775)

Dla panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieei: cała bielizna.
A. z Pawłowskich Kaufmann

fabryka, bielizny
Poznań. Sapieżyńskl plac Vr. 1.

1 Dia wiadomości p. p. Słominiów, właS 
i cicieSi domów, budowniczych itd. itd. 
i Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo­

wej. Wajpno dla maslarzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942]

fiSerimusaa Jaroschek
Wapiennia w Goślin’e na Górnym Szlązku.
^Toooooo-ooooo
0 Okno wystawne 2q ddiiu wjomwiio a 
0Rynek §1 jest do sprzedania. q

a wszystkie wydają, przy nadzwyczaj szybkiem odpalaniu zacieru, Jowitę.
mocną i czystą, tak, iż pracują ku największemu zadowolnieniu, co na żą-wraz^foSkm
danie mogę udowodnić świadectwami powagę mającemi

Również podejmuję się (1992)
przerabiania i poprawek aparatów innego 

systemu
jako i wszelkich reparaeyi i mniejszych robót w gorzelniach, stawiając 
na wszystkie moje roboty ceny umiarkowane.

J. Z
Poznań, ś Marcin 65.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.

Łącząc w sobie własności JODU i Żelaza , pigułki te używają się specjalnie
przeciw slnbościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 

c perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. nr. 40, w Paryżu.

' sii fa 'Wystrzegai s¡¡ fałszerstw, -n-... ■

W SALI BAZAROWEJ
dnia 21 bm. o godzinie Sej wieczorem 

odbędzie się

KONCERT
¡Miski Hanser’a

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzkiej 1815.

ELIXIR
zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.
CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 

smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzonekiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowilat pomyślnego użycia, przeciw meaostatnowi 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać __

należy
żarnie- y

słonego 
podpisu.

ZELAZEMUKINA Z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substancjami wchodzą­
cemu w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza ; w Warszawie, w Składach ma.

^teryalôw^aptecznycl^PP^Mrozowskiego^jGaîle^^^^^^^

nowo się budującym, położona w Królestwie: 
Polskiem, gubernii Kaliskiej, powiecie słupe­
ckim, dwie mile od granicy pruskiej, rozległo- i 
ści 38% włók miary nowopolskiej, z inwen- i 
tarzami żywemi i martwemi jako też z zabu- i 
dowaniami gospodarskiemu dobremi i wystar­
czającemu, z obszernym domem mieszkalnym ] 
i ogrodem owocowym jest do sprzedania z 
wolnej ręki. Bliższa wiadomość na miejscu 
u właściciela. Stacya pocztowa Kleczew.

11918)

| 3 pokoje

na dole i wielkie pomieszkanie ze stajnią 
2 i woz. są od 1 pnźdz. do najęcia przy

Strzeleckiej ulicy Nr. 2. (1915)

Moda osoba

Teatr amatorski

Bilety na miejsca numerowane po 2 Mr. 
na nienumerowane po 1 Mr. w księgar­
ni B£ote <6 SSock.

w Książu.
W niedzielę dnia 22 kwietnia 1877 

na cel dobroczynny.
PS erwsza lepsza
komedya w 1 akcie wierszem p. hr. 

Fredrę, ojca.
WERBEL DOMOWY
obrazek wiejski ze śpiewami w 1 odsł.

BŁAŻEK OPĘTANY
krotocbwila ze śpiewami w 1 akcie. 

Początek o godz. ^S. f204£
szuka miejsca towarzyszki lub do po- Towarzystwa Muzycznej 
CZijitkujących dzieci. Miejsce pobytu odbędzie Się zwyczajne posiedzenie w piątek 
wskaże Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 2057. 20 kwietnia o godz. 8 wiecz. w Bazarze.

Zarząd
UCZNIA :g)söESSaSB!5^fi^

h„d,» TBatr lsB ¥ (te Wltw

Szewska'ul. 17. 1 ” - -----------(2061)

/ńioże się zgłosić u mistrza wyrobów rymar­
skich i siodlarskich J. Weiss. Wodna ul. 
Nr. 17. ) (2053)

Elewa gosp.
z odpowiedniém wykształceniem po­
szukuje dominium Międzychód 
pod Śremem. ___________ (2060)

Ifiządz.cc

W POZNANIU.
W środę dnia 18 kwietnia 1877

beuefis młodszych ąrtyst^
sceny poznańskiój.

opera narodowa (akt 3).

Przed śniadaniem
komedya Fredry.

obraz ludowy Anczyca (akt 4)- (

do zarządu od ś? Jana, o ile możności Podróż po Warszawie 
samodzielnie większój majętności, żo- j . .
natego pod każdym względem dobrze '-ŁKt < ___
poleconego wskaże w Poznaniu pp. I Początek o 
Oberfeld 1 Sp. [1990]

Drukiem i nakładem drukami J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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